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•WORZANIE, POSPÓLSTW O, DZIEW KI I CZELADŹ SOW IZDRZALSKA  

Rzecz dzieje s ię  w  karczm ie pod  K rakow em  i na dw orze K sięcia  
w  Opolu, w  czasach  gd y  Sow izdrzaty chadzali po ziemi.

PANNY Z FRANCYMERU KSIĘŻNEJ

DZIEW KI SOW IZDRZALSKIE
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Gospoda p o d  K rakow em .
O bszarpana, brudna je s t  raczej schronieniem ło trzy­

kó w  w szelakich n iż  postojem  dla podróżnych, k tórzy  rzadko  
jen o  za jeżdżają  w  te strony.

W  izbie gospodniej ław y licho ciosane, stó ł w  pośrodku* 
na półkach dzbanów  niewiele i m isy podłej roboty.

Gospodarz obsługuje rzadkich dziś gości.
Przyciągnęli od  K rakow a szum nie, huczno, wiodąc 

w śród p o gw izdków  i śpiewek k ilka  gładkich białogłów.
N iewiadomo poco tu przyszli, niewiadomo gdzie pójdą  

i kiedy.
Trochę tyn jów  p rzyw ieźli w  trzosie więc przepijają je  

z  hałasem , radując się z  sw ej doli sw obodnej i młodości 
tryskającej im  z  lic.

Zasłona unosi się w  górę, teatrum  się zaczyna u oto  
ze  sceny w rzask bije p iekielny, śm iech i wesołość, aż rani 
u szy  w idzów.

NIEMRAWIEC 
Niechaj mi ziemia będzie nielitosna 
i łaski mojej bogini, gdy słow o 
zełgałem  w całej przygodzie.

BOLKO
Żałosna

W aści jest dola...
j a Mk o

Lecz jakoż z ciepłą alkową, 
do  której nocą zaszedłeś?
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NIEMRAWIEC 
Tak było!

BOLKO
Zawrzej uszy Lukrecyo, gdyż słuchać nie miło!

(D ziew ki za tyka ją  uszy rękoma i radują się najgłośniej)

NIEMRAWIEC 
Przejęty wdziękiem ślicznej burm istrzanki 
szedłem a księżyc w yglądał z daleka.
Noc — m yślę: pora zacząć zalecanki,
Cicho, pies naw et nigdzie nie zaszczeka.
D w a m adrygały złożyłem a trzeci 
sonet na piersi duszę. Słyszę: z wieży, 
głos mnie lękliwy zegaru doleci.
Północ, w śnie praw y śm iertelnik leży 
i odpoczyw a — z sercem  wzburzonem  
prosto  kieruję pod dom jej kroki, 
za chwilę stoję już pod balkonem .
O , jakie czary, jakie uroki!
O kno na poły czeka rozw arte, 
doniczka kw iatów  zachęca mile, 
dobry  sen uśpił na okół w artę, 
w ięc w ykorzystać należy chwilę 
i jednym susem i żwawym gestem  
w górę się wspiąłem  i przy niej jestem .

STASZKO 
Język ci skrzypi w zawiasach...

JAlNKO 
Pow tórzę, 

jeszcze raz całej wielmożnej hołocie 
zebranej ni nie u zacnego stoła, 
iż łżecie...

LUKRECYA 
Słusznej chciał przebaczyć cnocie...
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WERONIKA 
Taki czyn jeno  o nagrodę woła.

{Hałas n iedoopisania).

NIEMRAWIEC
Silen tium !

STASZKO
C ich ać!

JANKO
Rzeknę, żeście tchórze, 

p lugaw a zgraja, rym oroby, łazie, 
łgarze najmilsi!

BOLKO
C hw alco w ypitego dzbana 

jeżeli codzień na chudym  Pegazie 
w  P arnasy  wjeżdżasz, dusza słucha rada, 
lecz na kom panię w ylew ać potw arze 
w ara!

STASZKO
W zbraniam y!

NIEMRAWIEC
Staszko dobrze gada!

STASZKO
Niech się w ykupi i grzech winem  zmaże!

(Gospodarz stawia nowe dzbany)

GAWLAS 
Zdrow ie N iem raw ca!

JANKO
M izerne ły k i!
BOLKO

N a chw ałę W aszą podnoszę kielich, 
niechaj truchleją g ładkie podwiki
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0 sercach czystych, duszach anielich! 
Niechaj do znaku hołysz przepada, 
poczciwiec zranion pod  trzew ia wyje, 
precz każda podłość, m arność, szkarada, 
niech Sowizdrzalska kom pania ¿yje!

SOWIZDRZAŁ Y
(chórem)

Am en, dixisti!
NIEMRAWIEC 

Najm ędrsze słow o!
JA'NKO

W  gębieś królewic!
NIEMRAWIEC 

Jem zaw dy zd ro w o !
JAMKO

Lecz kiedy przyjdzie przed forum  łyków, 
chwalić m ajestat ducha w spaniały, 
wolności praw ej, św iętych tajników  
praw dy odwiecznej, gdzież Sow izdrzały?

BOLKO
O belgi m iotasz!

GAWLAS 
bowiem w rozterce, 

gdy kiep przed głupcem  klął na Lukula, 
dźgnąłem  go nożem pod samo serce.

STASZKO
A  ninie gaw iedź pysk sprośny  stula
1 do milczenia gęby przymusza, 
kiedy mu racyę głosisz żywota, 
wedle Safony lub W irgiliusza.

BOLKO
Niech żyje w olność, szczęśliwa żłota!
6 http://rcin.org.pl



JANKO
I rów ność ludzka i m iłowanie
niech społem  wszystkich skuje i zmoże.

STASZKO
Nam czynić jako niegdyś G dańszczanie!

• JANKO
Porządek zrobić w w łasnej o b o rz e !

BOLKO
Szelmów wyrzezać!

GAWLAS 
G łupców  w ygo lić!

STASZKO 
I spijać nek tar pełnym  puharem , 

NIEMRAWIEC 
Z najmilszą dziew ką zacnie swawolić,

BOLKO
Życia się bujnym radow ać darem .

GAWLAS
Nieęhajby szczęście w  Polsce rozrosło!

JA'NKO
O t, Sowizdrzalskie szpetne rzemiosło!

GAWLAS
Plam a niezm yta!

NIEMRAWIEC 
W yznaję szczerze, 

z tą  burm istrzanką nie poszło gładko, 
z plugaw ym  dyabłem  weszła w przymierze.

SOWIZDRZAŁY 
W ięc go za rogi!
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STASZKO 
Z jedną gam ratką, 

turbacyi ty le?
GAWLAS 

O  każdej porze, 
najwym yślniejsze rygle otw orzę • 
i bez mitręgi w targnę do raju.

JANKO
T ak nam  przystało!

NIEMRAWIEC 
Baj baju, b a ju !

GAWLAS
Może nie chrom a bestja kudłata, 
co mi popsow ać pragnęła szyki?

JAlNKO
N a moją głow ę suta zap ła ta!

STASZKO 
I mnie opraw ić chcieli łotrzyki, 
lecz odpłaciłem  głupiej czeredzie.

NIEMRAWIEC 
Zacnie ująłem  szelmę pod  boki,
Bolko h isto ryę kom panii wiedzie, 
niechaj op o w ie!

JANKO 
Św iat tak  szeroki, 

a  nam  pod s to p ą  ziemia w krąg płonie, 
z miejcca na miejsce, gdzież jest zakątek, 
gdzieby bezpieczne znaleść u s tro n ie?

GAWLAS
Sic, zguby naszej widny p o czą tek !
3
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JAtoKO
O d  Sandom ierza po  ślązkie miedze, 
niem asz spokojnej nigdzie przystani.

NIEMRAWIEC 
P różno  się zawdy z rachunkiem  biedzę, 
ile w yroków  na mojej skórze 
niezałatw ionych, przechodnia mani.

GAWLAS
Sam  na krakow skim  czytałem m urze:
„Z łaski Najwyższej kasztelan grodu, 
w  nagrodę grzywien przeznaczam  cztery, 
za głow ę zdrajcy, szelmy, przechery 
Mci N iem rawca z zacnego ro d u “.

NIEMRAWIEC 
Dreszcz mnie zamroził, lecz jako pom nę, 
trab an t biskupi na płockim  rynku, 
karm ił nadzieją rzesze bezdomne, 
i że zbawienie w cnym upom inku 
zyszczą bezzwłocznie, niebo bez troski, 
i że ich sp o tk a  glorya poczciwa, 
jeśli w ydadzą gdzie żak krakow ski 
P lugaw iec Janko, głow ę u k ry w a?

STASZKO
(do Gawlasa)

Za to b ą  węszy już rok  bez mała, 
sfora hajduków ,

GAWLAS 
a w Lanckoronie, 

sześciu obw iesiów  przystraja płoty, 
i że się panu  ich gęba zdała 
do  twej podobną.

STASZKO 
Hola, n iecn o ty !

http://rcin.org.pl



S tu  palestran tów  w twojej obronie 
na suchą drzazgą języki zmiele, 
lecz nie dokaże, by kat-opraw ca, 
duszę ci w grzesznem poniechał ciele.

JAlNKO
A  oto  znowu z łaski Niemrawca, 
p rzed Trybunałem  łyk się panoszy 
i skargę wnosi z wielkim hałasem, 
i żeś się uląkł słabej kokoszy 
i dał się ująć niecnie przed czasem.

NIEMRAWIEC 
K to z w as bez winy, niech ciśnie głazem 

JANKO
Kędyż na świecie i w której stronie, 
gdzie pod słonecznym żywię obrazem  
zacna niew iasta w którejbym  łonie 
nie wzniecił tęsknot i szczęścia razem ? 
Kędy się ow oc słodki zachowa, 
gdy źrałym smakiem przechodnia nęc i?
I gdzie jest tak a  cna białogłow a, 
coby mnie rychło zbyła z pam ięci?

GAWLAS
P raw dę pow iada!

STASZKO 
Bez chwalby...

BOLKO 
szczerze!

JANKO
S tąd  dla kom panii zaszczyt nie lichy, 
w ypchane zaw żdy po brzegi trzosy, 
stoły zastawne, pełne kielichy 
i lot fantazyi, aż pod niebiosy.
10
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NIEMRAWIEC 
Z apraw dę z trzosa pożytek wielki !

ja Nk o

Czyć nigdy ozór myśli nie niesie, 
gdy zjadasz udźca, sączysz z butelki, 
że tak  żrą króle, albo obwiesie. ?

BOLKO
Przenigdy bracie, uczciwie orzę !

STASZKO
Najwyższym kunsztem  pracuję krwa\yo, 
jeno w yglądam  o jakiej porze, 
tynfy nadpłyną porów ni z sław ą?

NIEMRAWIEC 
W ysoko imię rzem iosła noszę, 
czyli nie słuszna, by arcym istrze 
od łanu po dw a zbierali g ro sze?

BOLKO
Intencye moje zaw dy najczystsze!

STASZKO 
Szeroki o rb it zm arnieje na nic, 
jak  chw ast rozrośnie nikczemnik mały, 
fantazya z naszych uleci granic, 
gdy zaniechają służb Sowizdrzały.

SOWIZDRZAŁY 
Tak, jako żywo!

QAWLAS 
Bezecne czasy ! ~

BOLKO
Vivat kom pania!

JANKO 
Drzeć z durniów  pasy!

http://rcin.org.pl



STASZKO
Niechaj w as litość żadna nie mroczy!

NIEMRAWIEC 
Darujcie, w trw ożne spojrzałem  oczy, 
mnie zawsze w idok łez onieśmiela, 
niech mi się zato łeb z karku stoczy, 
dziew ka zadrżała niby gazela, • 
jakby zraniona załkała łania 
i w net mnie chętka odbiegła pusta, 
bo czart, czy anioł skrzywdzić ją w zbrania, 
choć mile nęcą gorące usta.
O, zbożniej sobą ustroić drzewce, 
kędyś przydrożne i zczeznąć z biesem, 
niźli łzę jedną usączyć dziewce, 
jak  gołąb  czystej...

STASZKO 
P rzepad ł z kretesem !

NIEMRAWIEC 
Z acna kom pania, coram  publico 
darem nie spraw ę moją ogłasza, 
i żem przed słabą ukląkł podw iką, 
i że mnie cnota dziewic przestrasza, 
iż m ściwe trw ożą mnie trybunały  
i cenna wielce na karku głow a.

BOLKO
Tak, jako  żywo!

JA^NKO 
Hej, Sowizdrzały, 

nikczemne praw i, w ykrętne słowa.!

BOLKO 
W stydem  nas karmi!
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NIEMRAWIEC 
Słysz W asza Mości, 

żeś zawsze dufny, niezwyciężony, 
sam kę ci staw ię, cudo piękności.

JANKO
Co rychlej dawaj!

NIEMRAWIEC 
Wiedz, Sowizdrzale, 

że u jej progów  będziesz pokłony 
darem nie bijał, choćbyś na kruchy, 
p o targa ł serce, wyjdziesz wzgardzony, 
choćbyś się zwijał w  wściekłości szale 
na głaz natrafisz zimny i głuchy.

JANKO
O  zakład idę !

NIEMRAWIEC 
Gdy po kw artale 

w niwecz obrócisz płonne staranie 
w ślepia ci żygnę, żeś kiep M ospanie!

BOLKO
B raw o !

JANKO
P rzy sta ję !

SOWIZDRZAŁY
Niech zakład stanie! 

JANKO
Ile pom ieścisz złota we worze, 
ile wychlejesz sm acznych an tałów  
przez roków  dziesięć, ile w kom orze 
zawiesić zdołasz przednich specyałów, 
tyle-ć daruję. K ażda ofiara 
będzie mi lekką, naw et ci złożę,
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lżeś Niemrawiec, obwieś, niezdara 
i zawdy mijasz podw iki hoże, 
w łasną kochankę.

SOWiIZDRZAŁY
H e j!

NIEMRAWIEC 
C huda fara!

JAiNKO
Utyjesz bracie jak p leban  w  poście.

BOLKO
Spełni p rzyk ładn ie!

GAWLAS 
Słuchać W aszm oście!

NIEMRAWIEC 
Znam  ja w zamku opolskim  bogobojną ksienię, 
o, nie jeden z hetm anów  na jej wdzięki łasy, 
choćbyś zjechał pół ziemi baczne śląc spojrzenie 
nie ujrzysz w żadnej stronie urodziwszej krasy. 
Tę-ć rozkażę pokonać, cnota wiernie strzeże 
jej kom nat, na nic wszelkie kunsztow ne słodycze

JA'NKO 
Nie wierzę!

NIEMRAWIEC 
Książę pan  jeno żubrów  w ypatruje leże, 
jeno  łupy przelicza i su te zdobycze 
i nijak go nie poi najmilsza lelija, 
bow iem  m łódka przysięgła i ślub w iernie chow a 
że nigdy, póki życia nie będzie niczyja, 
darem ny więc starunek  i tro sk a  mężowa, 
czart jakiś ją opęta ł i drzierży niebogę.

JANKO 
Przem ogę!

14 http://rcin.org.pl



NIEMRAWIEC 
P różno  sączą w jej umysł najlepsze doktory, 
wymyślne alembiki i skuteczne zioła, 
gdyż księżna drzwi zaw arła na rygle, zaw ory 
i żywię w  sam otności jako wzór anioła, 
bo  do cna jej obrzydli mąż i inni męże.

JANKO
Zwyciężę! •

STASZKO
G ra nie la d a !

GAWLAS 
W  tern sztuka.

NIEMRAWIEC
Mości bakałarze, 

inkaustem  pisać z g o d ę !
JANKO
Starczy słow o praw e... 

NIEMRAWIEC 
Jeden dzień będziesz czynił, co jeno przykaże 
ta  zacna kom pania, skoro pokpisz sprawę. 
Jeden dzień będziesz służył spraw nie a w ytrw ale 
i wypełnisz posłusznie Sow izdrzałów  chęci. 
Jeden dzień — w  służbę pójdziesz Mości

[Sowizdrzale,
gdy sam ki nie pozyszczesz...

JANKO
Niech się słowo święci!

(podają sobie ręce na zn a k  zgody)

BOLKO
A m en !

GAWLAS
Amen!
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STASZKO 
Przez bram ą hałas jakiś wraży... 

BOLKO
Tum ult ludu...

STASZKO 
Bacz bracie!

* OAWLAS

Z kasztelańskiej straży, 
może ciągną pacho ły?

LUKRECYA
Strach  serce przygniata, 

może tro p  nasz odkryła św ięta ko leg iata?
JANIO

P o  zimnym chyba trupie!
STASZKO 

Staję w twej o b ro n ie ! 
LUKRECYA

Na stosie nas uw ędzą, rozwłóczą nas k o n ie ! 

WERONIKA
Dla mniszek, k tóre w ielbią cne greczyńskie bogi, 
jeno śmierć za pokutę i los w ogniu srogi. 

(H ałasy zu  oknem  coraz większe i wołania) 

GŁOSY.
Opryszki, oczajdusze!

STASZKO 
C ierpnie na mnie skóra, 

już czuję stryk  na gardle.

BOLKO 
Ja tak że !
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STASZKO
Gdzie d ro g a ?  

NIEMRAWIEC 
Przyznaję, Sow izdrzalska kondycya ponura...

STASZKO 
Zal mi cię najmilejsza!

GAWLAS 
Pożegnaj nieboga!

(P łacz dziew cząt i zam ieszanie)

NIEMRAWIEC
W al sz tu rm em !

JANKO
Niech fantazya z lic naszych nie znika! 

Krzep pięści!
(W yglądają przez okno)

GAWLAS 
Cyt, b irbanty , zajechała bryka.

(hałasy)

BOLKO 
Uwięzło koło w błocie...

STASZKO 
połam ane sprychy...

BOLKO
Jako baczę właściciel kolasy nie lichy.

NIEMRAWIEC 
A tłasy, gronostaje, weneckie brokaty...

(w chodzi Famulus)

FAMULUS
Fabricius Forcius Furius wejdzie do kom naty, 
lekarz słynny, zrób miejsce!
W . B u n lk ie W ic z . „ S o w iz d r z a ły “  —  2http://rcin.org.pl



(Potrąca Gawlasa)
Ruszaj okpiświecie!

NIEMRAWIEC
K to tak i?

FAMULUS
(uderza  N iem raw ca w bok)
Ty chudziaku!

NIEMRAWIEC
(uprzejm ie  ustępuje m u  z  drogi)

Proszę uniżenie...

GAWLAS
K to zaś ten  km otr Fabricius ? t

FAMULUS 
O, podłe nasienie!

K to zacz moj pan?

GAWLAS 
Nie w iem y!

FAMULUS
Nie wiecie ?

M artw ym  duszę przyw raca, z g robu  wzywa
[duchy,

kataplazm em  w ypędza mór, febrę, ślepotę, 
m atkom  w  łono zaziera, głuchym wskrzesza

[słuchy,
przyjaciel książąt, w  herbie dwie pchły nosi

[złote,
na  jego w idok każde choróbsko się w zdraga, 
najjaśniejszy S igm undus o radę go pyta, 
ojczyzną cała ziemia, kolebką mu P raga, 
zrób miejsce paliw odo, precz z izby i kwita!
18 http://rcin.org.pl



GAWŁA S
Uszedłbym  co najżw aw iej, lecz daruj nie m ogę 
w  przygodzie z pew ną m łódką złam ano mi nogę, 
więc kusztykam .

FAMULUS 
K usztykasz ?

GAWLAS 
Powoli, z m itręgą...

FAMULUS 
W ypędzę ci chorobę...

(potrąca Gawlasa)
Ruszaj niedołęgo!

Już wchodzi Mistrz...
(w chodzi Fabricius)

SOWIZDRZAŁY
(społem )
Cześć p a n ie !

FABRICIUS 
W itajcie Ichmoście!

NIEMRAWIEC 
Niech będzie mi zuchw ałość snadnie w ybaczona 
i p rostac tw o, co w podłym  ulęga się stanie, 
h onor znaczny nam  czyni tw a m istrzu persona, 
zaszczyt wielki nas olśnił i oniem ił prawie, 
więc pozw ól, niech ci społem  kom panię przed-

[staw ię.

O to  Janko, wódz w ojska, klejnot tej gołoty, 
co  nie sieje, nie orze a napełnia mieszki, 
b iskupem  m iał już zostać dla okrutnej cnoty, 
lecz infuły poniechał i zbiegł w  rzezimieszki,
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chw ała naszej kom panii, rymy przednie wiąże, 
poeta  laureatus, Sow izdrzałów  książę.

Ano mąż nienaganny, odmieniec nieczuły, 
clarissim us clericus, Bolko z bożej mocy, 
w pisań zacnie w metryki i cne m atrykuły, 
Almae m atris ozdoba i św iatłość po nocy, 
że wiedzy ma niemało i rozum otw arty , 
przeto zdała wymija kastele i,w arty !

A no S taszko O kpiśw iat szlachetnego rodu, 
z podstolanki urodzon dobrze a z splendorem , 
kasztelanem  na grodzie mógł zostać za m łodu, 
gdyby pilnie nie chadzał fam iliantów  torem , 
że podstolim  miał dziada, przeto z dum nem

[czołem,
skoro wychlał an tałek  sam legał pod stołem .

Zasie G aw las Mizerak, nizkie kondycyje 
z lubością długo pieścił, b ra ł pocięglem  zato, 
przeto zaw dy udatn ie bliźnim bu ty  szyje 
i um yka jak  wyżeł, gdy przyjdą z zapłata, 
choć mieszczkom buty  mierzył, chciało się

[chudzinie,
spoglądać co najwyżej, więc w ysoko zginie.

A no cała kom pania, owo-czeladniki, 
niejeden z nich i m istrza rozumem zadepce, 
do posw arków  ochotni, nienapite grdyki, 
fanfarony nikczemne, rozbiegane źrebce.
Zasie ja — w idno z miny — też nie w ciemię

[bity,
Niem rawiec z naw ołania, re to r znamienity.
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FABRICIUS
R adośnie mi pow itać ród szelmów nie głupi...

STASZKO
Ale owóż chow am y takow e zwyczaje, 
że kto z nami chce razem niech się przody

[wkupi...
BOLKO 

Nie może być inaczej!

GAWLAS 
Płaci, k to  przystaje 

z sowizdrzalskiem  plemieniem...
FABRICIUS 

Z araz?  M igiem ? S p o ro ?

GAWLAS
T aka oschłość nas traw i i pragnienie dusi, 
że fraszką by nam  było w yżłopać jezioro.

STASZKO 
W yrzekłeś św ięte słowo!

FABRICIUS 
Czy rychło być musi 

gościna, k tó rą  W aście uraczyć mnie raczą ?
BOLKO

Co tchu —  zam ieram y od  zbytniej su ch o śc i!

FABRICIUS
Z książęty zwykłem pijać nie z zgrają żebraczą.

STASZKO
My zaś z byle m itręgą, co suto  ugości.

GAWLAS
Dalej bekę delicyi!
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FABRICIUS 
Z przeproszeniem  Mości... 

NIEMRAWIEC 
Pięć okazyi popijać sław ne grono zm usza:
P o  pierwsze, kiedy gościem  raduje się dusza, 
po  drugie, gdy pragnienie na nic suszy kości, 
po  trzecie, by zapobiedz pragnieniu w przyszłości, 
czw arta  zasię szlachetna pijaństw a przyczyna, 
zagnieżdżona w  dobroci i zacności wina, 
p ią ta  causa bibendi w kanonie swym mieści, 
w szystkie inne pow ody najróżniejszej treści.

BOLKO
W szelkie one okazye łączy tw e przybycie.

GAWLAS
P o  pierw sze —  gościem  jesteś...

FABRICIUS
P ra w d a !

STASZKO 
Z nam ienicie!

BOLKO
Secundo — w  sercu parno , dziew ka skw arem  
pić się chce... [miecie.

GAWLAS 
w gębie żużel...

FABRICIUS 
choć chłodno na świecie! 

WERONIKA 
Rozpiąć delji nie można...

LUKRECYA 
Nie dozw olą damy, 

gwoli dom u skrom ności.
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BOLKO 
Obyczaj chow am y !

FABRICIUS
Skrom ność, cnota anielska, w ażna w każdym

[stanie...
BOLKO

a tak  wielkie skrom ności u nas miłowanie, 
zam knięte w  każdej myśli i w serca klejnocie, 
że mniszki moglibyśmy utw ierdzać w tej cnocie.

FABRICIUS
Szczęśliwy, kto pożyw a powszedni chleb z wami.

NIEMRAWIEC 
Ergo, przyszłe pragnienie, sp raw a nad spraw am i 

BOLKO
A  któż może zaręczyć, kto zapew nić może, 
że do ju tra  nie w yschnie do dna źródeł łoże, 
że krynice nie zczezną, nie uciekną rzeki, 
a  później co? Co po tem ? W ytrzym asz w śród

[spieki ?
STASZKO

P rze to  na zapas gard ło  zawsze maścić warto!
FABRICIUS 

W ielce słuszne pow ody!
SOWiIZDRZAŁY 

Praw dziw e !

NIEMRAWIEC

P ro  quarto , 
w ina dobroć bez zmazy i plam y poczęta, 
wszystkie zmysły po  rów ni w jeden zachw yt pęta, 
gdy piersiom  tchu  dodaje, duszę czyści z winy 
i pieśń rodzi, przy której milkną Cherubiny
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i o tw iera na oścież serce ło tra , tchórza, 
aż zobaczysz jak  dyam ent z brudu się w ynurza, 
co blaskiem w szystkie skarby zaćmi i przepali,

_ GAWLAS
Czyż to m ała przyczyna, byśmy tęgo chlali ? 

BOLKO
P ro  quinto  — w tedy piję kiedy dusza chroma.

GAWLAS
I kiedy się raduje...

NIEMRAWIEC 
gdy rwie się...

STASZKO 
gdy pęka...

NIEMRAWIEC 
gdy zam arła pod  lodem,

GAWLAS 
lub górze jak słoma,

STASZKO
albo kiedy z kochania żałosna udręka,

WERONIKA
kiedy dziew ka swe serce oddała łaskawie, 

JANKO
kiedy myśl się ku czynom w yryw a i sławie, 

LUKRECYA 
gdy dreszcze przejm ą ciało,

BOLKO ^
śmierć spoglądnie w oczy.

GAWLAS
Niech się setnym  strum ieniem  dobre wino toczy! 
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SOW IZDRZAŁ Y 
Niech się toczy, niech toczy, s truga nieustanna!

BOLKO
Cierpkich żyw otów  rozkosz...

STASZKO
O słoda,

NIEMRAWIEC
H osanna!

(Sow izdrza ły  kłonią się ku  ziem i.)
FABRICIUS

W ino napój niestraw ny, szkodliwy, w zbroniony, 
krew  psuje i gorącość w ątroby  przywodzi, 
sprow adza mór, żółtaczkę, zarazę śledziony, 
rozpuszcza kość wszelaką, s tąd  pochyło chodzi, 
pijanica, gdy tru n k u  zażyje do syta.

GAWLAS
Byś staw ił beczkę w ina racya znam ien ita!

FABRICIUS
W yznaję Mości Panom , że dzisiaj na drodze, 
trzy  stajań  stąd  w oddali, w ciemnym, gęstym

[lesie,
zabrano mi dobytek, zrabow ano srodze, 
ani jeden szelążek nie o sta ł się w kiesie.

STASZKO
!

BOLKO 

Szkoda znaczna!
FABRICIUS 

Zbój, zdrajca n ieczuły!
GAWLAS 

Zbój m ów isz?
25
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FABRICIUS 
Łotrzyk chytry  bez serca, bez skruchy.

STASZKO
Rzemiosło arcyszpetne sięgać do  szk a tu ły !

FABRICIUS
W  ręku dzierżył nóż ostry, w zanadrzu obuchy» 
przezacne, opiekuńcze strzegły mnie anioły, 
żem zdołał unieść głowę.

BOLKO
O , d.olo!

GAWLAS 
O, nieba!

FABRICIUS 
Lecz jako bisurm anin pozostałem  goły, 
kaleta w ypróżniona, ani grosza w w nętrzu.

STASZKO 
Nie godzi się rozpaczać!

BOLKO 
Nie można!

GAWLAS 
Nie trzeba !

STASZKO 
Jedna beczka w ystarczy :

BOLKO 
Bez krzyku, bez jęku...

GAWLAS
Nie zuboży W aszm ościa ta  skrom na drobina, 

STASZKO 
A no — przedniej delicy i!
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GAWLAS 
Z łocistego wina!

BOLKO 
Co najcięższą baryłę!

STASZKO 
Sędziwego wieku !

FABRICIUS
Litości nad  nieszczęsnym ! Zmiłuj się człowiekuE 
Weź raczej duszę z ciała! O  zbójcy! O  kaci!

STASZKO
Fraszka Mości M edyku, biesiadę zapłaci 
g ronostaj, co personę okryw a sowicie.

FABRICIUS
Użalcie się nad biednym , zabierzcie mi życie, 
zimnica mnie roztrzęsie, w ątrobę mam chorą.

STASZKO
D ro b n o s tk a !

BOLKO
O kruszynka!

GAWLAS 
Ściągaj płaszcz a skoro!

STASZKO 
Nie jeden już przepiłem ,

GAWLAS 
choć ok ru tn a  zima, 

świeciłem zdartą  św itką.

BOLKO 
K undlów  m ór nie ima !
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GAWLAS
A  w śród wielkiej zamieci i w ciężkiej przygodzie, 
najlepiej się ogrzałem  gąsiorem  w gospodzie. 
Tobie również doradzam ...

FABRICIUS
Dziękuję za radę, 

lecz miejcie wzgląd, bo jakoż na zamek pojadę 
i po takiej uciesznej i hucznej zabawie, 
p rzed Księciem Miłościwym jako sią postawię. 
S rogie zgoła grzeczności przy książęcym stole, 
w  ubraniu  być należy.

JANKO
D okąd jedziesz M edyku?

FABRICIUS
Prosto  na O pole.

JA'NKO
D o O p o la ?  Na zam ek?

FABRICIUS 
I tam  doszła sława 

mojej sztuki, co ludy cudami obdarza, 
już wiecie urw ipołcie z kim teraz jest sp raw a?  
Z samym księciem Opolskim ...

BOLKO
W ielkość mnie przeraża!

FABRICIUS 
N ieroztropni szaleńcy, łakom i szakale, 
gdy  rzeknę, jutro książę wbije w as na pale, 
gdy  zechcę, ju tro  końmi w strzępy wąs roz-

[włóczy
a  kości psom  da pożreć, o rodzie hajduczy! 
Jeśli pragniesz ujść cało, p roś o zmiłowanie!
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STASZKO 
Kajani się najpokorniej...

GAWLAS
O dpuszczenia panie f

JANKO
Nie pomnij zuchw ałośc i!

BOLKO
Daj swe przebaczenie f

FABRICIUS
Darm ozjady, opoje, książę pan  mnie wzywa, 
bym ra tow ał mu żonę, bym uzdrowił ksienię.

STASZKO 
M iłosierdzia M edyku !

GAWLAS
D ola nieszczęśliwa, 

możnym stroić ig raszk i!
BOLKO
Tak to  nędznym byw a f 

JANKO
Księżna pani wciąż chrom a, leków m ożna siła 
darm o z głow y w ygania nierozsądek chory.

NIEMRAWIEC 
Zemrze rychło niewiasta,

BOLKO 
zczeźnie księżna miła!

STASZKO 
Z żalu serce mi pęknie!

GAWLAS 
T ak m ówią doktory, 

że na nic już starunek , na nic wszelka rada.
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NIEMRAWIEC 
Łzy  mi lica zaleją !

BOLKO
O, biada nam , biada! 

STASZKO 
Pociesz dusze zw ątpiałe !

JANKO
W  tobie Mości Panie, 

tkw i o sta tn ia  nadz ie ja!
FABRICIUS

W e mnie niezachwianie! 
BOLKO

O , mędrcze nad m ędrcam i!
STASZKO 

O , św ia tło !
GAWLAS 

O , cudzie!
J a k ą  w dzięczność w ieczystą w  wiernym  znaj­

dziesz ludzie, 
ile wkoło języków  chw ałę tw ą rozpowie, 
jeśli kunsztem  zbaw iennym  wrócisz księżnej

[zdrowie.
BOLKO 

Ze uleczysz wierzymy...
GAWLAS 

Któż w ą tp i?
STASZKO

Zaprzeczy ?
FABRICIUS 

Eliksir mam cudow ny.
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STASZKO 
Życiodajne dryakw ie ! 

BOLKO 
O , sław ny Eskulapie !

FABRICIUS
Sław nym  w samej rzeczy, 

bo  zdrow ie uniw ersum  w marnej noszę sakwie.
JANKO

N a kolana przed mistrzem!
{Sow izdrzały  padają  na kolana).

FABRICIUS
Słusznie, licha zgrajo, 

na  klęczkach w każdym  kraju honor mi oddają, 
bo  wiedzcie, urwipołcie, zaraza ucieka, 
ledwie fiolę z nektarem  ukażę z daleka.
Go wiem, powiem , gdyż zacnie czcicie mą per-

[sonę,
w  tym napoju, potęgi śpią nieobliczone... 
o t, kró tko , w jednem  zdaniu...

STASZKO 
D o b rze !

BOLKO
W yśmienicie!

FABRICIUS
C udow nym  eliksirem trupom  w racam  życie. 
C ałą znacie już m ądrość, k tó rą  w sercu kryję.

BOLKO
C o wiedział to  powiedział.

STASZKO 
N iepotrzebnie żyje !

31http://rcin.org.pl



GAWLAS 
Nic now ego nie rzeknie !

BOLKO 
Nie posłyszysz słowa! 

GAWLAS 
Mleć będzie jedną m ąk ę !

BOLKO
W ięc pocóż się chow a?

STASZKO 
Co wiedział to powiedział.

BOLKO 
O d deski, do deski, 

zgłębił cały arsenał wszechwiedzy niebieskiej.
GAWLAS 

Przyrodzie w ykradł siłę !

STASZKO 
R oztargał zasłonę, 

za k tó rą  tajem nice śpią nieodgadnione.

NIEMRAWIEC 
N ad czem biedzić się wieki nadarem nie możem,

GAWLAS
rozłupał w jednej chwili jako rzepę nożem. ■

STASZKO 
Podpatrzy ł przeznaczenie...

BOLKO
I najwyższą wolę... 

NIEMRAWIEC 
N a wszystko znalazł sposób!
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GAWLAS 
N iezaw odną fio lę !

STASZKO
Co wiedział to  powiedział...

BOLKO
W  złej, w  dobrej godzinie... 

NIEMRAWIEC 
Czy z radości kto pęka,

STASZKO 
czyli z bolu ginie,

GAWLAS
przed  sobą brzuch popędza,

NIEMRAWIEC
wysechł jako tyka... 

STASZKO 
K ardynalska dostojność,

BOLKO
chłystek

NIEMRAWIEC 
lub podw ika.

STASZKO
Ślepiec, gaw ron, karm azyn,

GAWLAS 
pod  wozem, na wozie...

NIEMRAWIEC 
Jedno  w szystkim  lekarstw o,

GAWLAS
i po rów nej dozie.
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BOLKO
C óż więcej robić m ożna na ziemskim padole ? 
Czem serce jeszcze trap ić  ?

GAWLAS 
Gdy się ma swą fiolę.

JAtNKO
C udow ny lek co zdrow ie niesie ludziom w dani! 
Dajcie panie M edyku kroplę mej czeladzi, 
m am y bow iem  człowieka, co go boleść rani...

NIEMRAWIEC 
A  bra tu  nieszczęsnemu eliksir poradzi.

GAWLAS
Nie bardzo s tąd  daleko, kusy kaw ał drogi, 
za tym lasem, za górą, wedle bram y m iasta, 
um iera na barłogu owczarz, kmieć ubogi, 
zginie m arnie a  w raz z nim pobożna niew iasta, 
co zacne serce miała dla wszelkiej biedoty.

STASZKO
Dopom óż, kropla leku zaradzi złej doli.

NIEMRAWIEC 
Nie napełnią ci mieszka dukaty , klejnoty, 
ale w dzięczność dozgonna tw e czoło okoli.

FABRICIUS
Drw ię z wdzięczności owczarskiej, kunszt mój

[możnych darzy!

NIEMRAWIEC 
W ieczną pam ięć pozyszczesz w sercach naszych

[braci.
FABRICIUS

W olę krągły  czerwieniec, co złotem się jarzy.
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GAWLAS
Skona m arnie a nędza niew iastę za trac i 

FABRICIUS
Szkoda tru d u  i chodu, zgiń zgrajo plugaw a, 
m arne wasze staran ia  i p łonna zabawa!

JANKO
Mości panie M edyku, waż myśli i słow a, 
bow iem  nigdzie pod  słońcem jak  ta  ziemia cała 
nie kryje się dosto jność ni przem oc takow a 
przed k tó rąb y  oblicze zbladło Sowizdrzała.
Daj kropelkę lekarstw a, k tó re zdrow ie w skrzesza 
i w  czerep ludzki nowe, odżywcze tchnie siły, 
dobrodziejem  cię nazwie Sowizdrzalska rzesza...

GAWLAS
I odjedziesz w spokoju Eskulapie miły.

STASZKO
O statn i grosz przelejem do twojej skarbony! 

NIEMRAWIEC
Ulituj go!

GAWLAS
P om iłu j!

FABRICIUS
Precz s tąd !

SOWIZDRZAŁ Y
(z boleścią)

Niewzruszony!
FABRICIUS 

Zczeźnijcie z m oich oczu!
JANKO
W ędrow na grom ada, 

zaklina, by się serce ozw ało w  W aszmości, 
korzy się, żebrze, prosi, na kolana pada.
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FABRICIUS
Dla rów nych tobie tru tn iów jnie wzbudzisz litości. 

JANKO
Przed możnymi ustąp ić  i czołem bić m am y?

GAWLAS
Przebacz!

STASZKO 
Daruj W ielmożu !

SOWIIZDRZALY
Prosim y, b łagam y!

j a N k o
(z udanym  szacunkiem)

Niech w asza m iłość zdziała zadość naszej woli 
i zacną sw ą osobą obwiesić dozwoli.

FABRICIUS
C o ?

JANKO
O b w iesić !

FABRICIUS 
Co rzekłeś?
BOLKO

Nie bardzo wysoko...
GAWLAS

Dla pew ności gałązką wybierzemy tągą,
JANKO

Ano, żegnaj sią z życiem!
STASZKO 

Zegnaj sią zawłoko !
JANKO

Na cóż dłużej masz chadzać po ziemi ciemiągo? 
Pow ietrze zdrow e p s o w a ć ...
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BOLKO
Jadać suto  wcale.

STASZKO 
Nic dobrego  nie czynić ?

FABRICIUS
Mości Sowizdrzale, 

czy rozum  cię odbieżał, jak śmiesz igrać ze mną 
i nędzne fraszki p łatać? G dy każę w paszcz

[ciemną
zabierze w as książęca posiepaków  sfora...
Nie waż się nędznej ręki podnieść na doktora!

GAWLAS
Nie lam en tu j!

STASZKO 
Nic p o te m !

JANKO
Przyznaj sam  człowiecze, 

poco-ć życie takow e i dola jałow a? — 
kiedy nic już now ego gęba nie wyrzecze 
ani żadnej m ądrości nie wymyśli głowa.

BOLKO
Spieszno nam !

STASZKO
T arga wierzbę już wichrzyca w ście­

k ła .
GAWLAS

G orąco-ć w  gronostajach na gałęzi będzie...
NIEMRAWIEC

I tak  rychło zagrzeją-ć na sam ym  dnie piekła,
(Sow izdrza ły  ściągają Fabriciusowi płaszcz z  ramion z  za ­
nadrza w ypada mu pełny irzos a trochę dukatów rozsypuje  

się po ziemi).
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BOLKO
A  to  co ?

(podejmuje kaletę)
Dźwięk najsłodszy...

(zaziera do wnętrza)
Czerwieńce, dukaty  !

GAWLAS
Tak się nimi opasał jak  żyd na arędzie.

STASZKO
Bravissimo! H ojna uczta naw et nas nie minie

FABRICIUS 
O zbóje zatracone! O  nikczemne katy!

(Sow izdrzała radują się)
SOWIZDRZAŁY 

Vivat, vivat F ab ric iu s!
GAWLAS 

W  ostatniej godzinie, 
czy-ć żyw ota nie mili ów zaszczyt wspaniały, 
że su tą  ci w ypraw ią stypę Sowizdrzały ?

FABRICIUS
Niesyte wilkołaki!

STASZKO 
Raczej myśl o duszy!

BOLKO
Przysięgam , ani grosza nie uronię marnie...

GAWLAS 
Ani dechu nie wydasz...

STASZKO 
I już po katuszy!
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JANKO
I abyś piekła straszne om inął męczarnie, 
s to  mszy zakupię M istrzu.

FABRICIUS
O potw orny  zb irze!

BOLKO
Jeśli chcesz, sam  osiądę w  tw ardym  m onasty­

rz e ,
a żem w piśm ie w yćwiczon i wcale uczony, 
ślubuję za tw ą duszę zm awiać antyfony.

JANKO
H ola, zacna czeladzi! Na gałąź i basta!

(Sow izdrzah j w yprow adzają Fabriciusa)

Ruszam y co najspieszniej, w  O polu niew iasta 
złakniona m iłow ania niecierpliwie czeka.

GAWLAS
P ółnoc blizko!

JANKO
A  dro g a  przed nami daleka!

(Janko odziewa się w  p łaszcz Fabi iciusa i w  doktorski beret) 
Na św iadków  w as zabieram  tkliwi przyjaciele! 

BOLKO
W ym aw iam  się od służby, zabaw y nie dzielę.

JANKO 
Jakoż Mości kleryku ?

(W chodzi czeladź Sow izdrzalska)

JEDEN Z CZELADZI
O praw iony dzielnie!

DRUGI Z CZELADZI 
Na suchej zaw isł wierzbie....
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BOLKO
Zakładam  pustelnię, 

o s trą  przyjmę regułę, za te m arne grosze, 
zbawienie wisielcowi wieczyste uproszę.

JANKO
P o d aw ać migiem konie!

JEDEN Z CZELADZI
G otow a już bryka!

JANKO
Baczyć jeno, jak  zmięknie u p a rta  podw ika, 
jak  hardość łacnie zwalczę i cnotę przem ogę.

STASZKO
Czas mija!
(Tow arzystw o całe opuszcza izbę karczemną robiąc damom  

pierwszeństwo.)

BOLKO
B łogosławię w as bracia na d ro g ę !
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Sala w  zam ku Opolskim.
Wbiegają dziew częta z  fraucym eru: Jagna, Wichna, 

Kachna, Maryna, Ewka i Ludka.

JAGNA
Niema księżnej!

WICHNA 
Bacz w szę d y !

KACHNA 
Rozzieram się pilnie... 

MARYNA 
S poglądnę do  alkierza...

(uchyla drzw i)
P rzepad ła niemylnie.

LUDKA
S trach  pom yśleć!

EWKA
O  rety!

KACHNA 
Pew nie pokryjom u 

kom naty  opuściła i zniknęła z dom u.
JAGNA .

G łupiaś !
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WICHNA 
O d rzeczy bajesz!

KACHNA 
Może przyjdą czasy,

:że kiedyś z chłopcem  jakim ś ksiądz mnie stu łą
[zwiąże,

tobym  chciała, by mąż mój był tej samej krasy 
i tej samej dzielności co najmilszy książę. 
Pokochałabym  mocno.

MARYNA 
Bredzisz jak  szalona!

KACHNA
I trzym ała się dom u niby rzep ogona.

LUDKA 
P opędliw a naw alność!

EWIKA
Dla ciebie do pary  

w sam raz w ystarczy kuchta!
KACHNA
{gniewnie)

K uchta? K uch ta s ta ry ?  
K ulaw iec i ślepow ron, garbusek , niecnota, 
tak a  łu ta  mnie chrobrość ima i ochota 
na złość tobie i wszystkiem pannom  w  fraucy- 
dokazać, że mnie rycerz za żonę obierze. [merze

DZIEWKI
{razem, w dygach)

O, jaśnie oświecona, m iłościw a Pani!
KACHNA

Umilknąć — coś opowiem...
{D ziew ki ustawiają się kręgiem)
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LUDKA
Cicho, już słucham y ! 

KACHNA
Dzisiaj, o wczesnym świcie dwaj jeźdźcy w y-

[słani
cudaków  jakichś czterech przewiedli przez

[bramy,
chyłkiem w bram y wjechali i obok w alkow ie, 
d o tąd  jeszcze m itrężą przy ważnej rozmowie.

JAGNA
C udaki ?

KACHNA
Cudaczyska, choć persony wzięte, 

jednego z nich sam  ochm istrz pocałow ał w  piętę.,
DZIEWIKI

(zdziw ione)
A a a !

KACHNA
Lecz w idno było zaraz z miny i z odzieży, 
że słusznie się ten  honor personie należy.

EWKA
O, rety, rety, rety, gdyby te  doktory, 
w  samej rzeczy wygnali z księżnej rozum  chory.

LUDKA
Tak sm utno teraz w dom u, głucho jak  w mogile. 

JAGNA
Jak  cienie w krąg  się w łóczą, obum arłe, wraże, 

MARYNA 
wyżółkniałe z żałości,

EWKA 
wyschłe jak  badyle.
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WICHNA
Skam ieniały w  milczeniu wszystkie ludzkie tw arze. 

KACHNA
Zda mi się, żem zam knięta gdzieś w klasztor-

[nem  kole.
LUDKA

A ni panicz już żaden na zamek nie wjedzie. 
JAGNA

N aw et ryba łt przezornie om ija Opole.
KACHNA

W iernie ufam , że dok tor poratu je  w biedzie...
LUDKA

G dybyż przecie...
MARYNA 

Na pew no!
KACHNA 

W idziałam  go z bliska, 
z pod  kapuzy mu rozum znam ienity tryska,

MARYNA
I gładkość wcale przednia, o b ro tn e  m aniery. 

KACHNA
S kąd wiesz ?

MARYNA
Zaraz rankiem  do mojej kw atery, 

sprezentow ać się przyszedł,
EWKA

O, j e j !
LUDKA 
Jak  topazy, 

ślicznie błyszczą spojrzenia.
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MARYNA ;
P o  stokroć sto  razy 

n iepraw da, niby czarne św iecą karbunkuły.
JAGNA

Sam  na sam  oglądałam  uważnie, z ochotą, 
wyzierają jak  bursztyn opraw iony w złoto.

WICHNA
A  jaki on uważny,

MARYNA
poryw czy

EWKA 
i czuły.

WICHNA
Najsłuszniejby go możnym karm azynem  zw ano.

LUDKA 
K oronę winien nosić!

MARYNA 
Książęce infuły..,
EWKA

G dy w  rękę mnie całow ał przykląkł na kolano.
KACHNA

W  płaszcz odziany,
WICHNA 

w bisiory,
MARYNA 

złotogłów  na ciele...
EWKA

Ojej, w ierutne kłam stw o, nikt mnie nie przekona» 
bo  czułam  najwyraźniej, że to  brokatele, 
gdy m ocno mnie u łapił i przyw arł do łona.
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LUDKA
Mnie też imał...

JAGNA r?
Mnie także...

EWKA
O  rety, o rety, 

przysięgał, że nie zaznał miłości kobiety.
JAGNA

Jak  d ługo  św iat go nosi, póki lata liczy, 
nie skosztow ał przenigdy słodkich ust słodyczy.

MARYNA 
Nie poczuł m iłowania,

LUDKA 
jak dziecko niewinny.

KACHNA
A  ja  wam  zasie mówię, że to  był k to  inny, 
k to  inny a nie doktor...

LUDKA 
Z podsto lanki rodem .

JAGNA
Piękniejszą miał oracyę niż ksiądz przed naro-

[dem.
MARYNA

W ysoko zawdy patrzy  i umie kunszt wszelki 
zmierzył więc i obiecał uszyć pantofelki.

JAGNA
O chm istrz idzie!

( Wchodzi Ochmistrz)

JAGNA
Huś!

(.Dziewczęta rozbiegają się po komnatach)
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Szukajcież mi K sien i! 
KACHNA

Może się nareszcie w O polu  odmieni...
{dziewczęta zn ika ją)

(w chodzi Wujna i Piastunka)
WUJNA 

Spi jeszcze u b ożuchna?
PIASTUNKA

Sen słodki i tkliwy, 
nie rozw arł d o tąd  powiek zmęczonej zasłony.

WUJNA
Hej, w ysoko już słońce weszło ponad  n iw y !

• PIASTUNKA 
D ługo w noc, słaby rozum zjawami karmiony, 
lękał się uśpić czujność i odpocząć snadnie 
i serce trw ożne w piersi kajało się długo, 
ustom  każąc błagalne odm aw iać pacierze.
Już dobrze św iat się zorzy rozprom ienił sm ugą, 
gdy przym knęła powieki.

WUJNA
Cichaj, niech nie zgadnie 

treści słów  ucho żadne.
PIASTUNKA

Tajemnica strzeże 
u sta  moje i słow o w  tę stronę nie pada, 
gdzieby ludzkie je słuchy przyjęły ochoczo.

WUJNA
O strożną bądź, gdzie spojrzeć w szędy czyha

[zdrada,
podejrzeń zgubne czerwie węgły dom u toczą, 
w koło zawiść się lęgnie, po  kom natach słania,
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paszczą jeno zgłodniałą w ietrząc w krąg
[łapczywie

niby jaszcznr nieczysty. W  straszną noc czuwania, 
kiedy dusza przelękła w trzew iach ledw ie żywię 
zda się naw et w  tej głuchej, nieodgadłej ciszy, 
że czujne w roga ucho bieg myśli posłyszy 
i w yda tajemnicę.

PIASTUNKA
Jak skarbu  jej chronię!

WUJNA
Cel nas jeden ożywia i jedna myśl w łonie! 

PIASTUNKA
Jak  p tak  błędny w jej piersi serce się trzepoce, 
o, żal mi wielce Księżnej. N ieraz w tęskne noce 
z krzykiem wrażej boleści z posłania się zrywa 
i chybkim  krokiem  zdąża w  zamkowe kaplice, 
b łagać w in przebaczenia — m łódka nieszczęśliwa.

WUJNA

Ukryj litość głęboko, słabość w rogom  sprzyja. 
W ierz mi, zbledną doszczętnie płom ienne źrenice, 
uw iędnie cudna krasa jako liście w borze, 
czas rany  w sercu zgoi, zabliźni, przy orze 
i jako wszystko minie, tak  miłość przemija.
O, nie miej zmiłowania dla młódki, co praw a 
zgw ałciła moje św ięte na szyd tem u św iatu 
i bezw stydnie się z mojej doli naigraw a 
obiecując potom ka książęcemu bratu .
Prędzej G iew ont roztopią ciepłe fale w iosny, 
prędzej słońce zamrozi w ichrzyca lodow a, 
zanim przyjdzie w  O polu taki dzień radosny, 
że Książę pan  a b ra t mój syna się dochow a.
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PIASTUNKA
P rzebóg pani — gniew  słuszny duszę tw oja

[m ota
nigdy sp raw a uczciwiej zdziałać się nie może » 
i na syna tw ojego spadnie m itra złota, 
w raz z dostojnem  dziedzictwem  na opolskim

[dworze.
WUJNA

W  tw ych rękach los mój leży i korona syna, 
ty  jedna rodu  mego dzierżysz przys/łe karty, 
przyjaciółkaś mi praw a, nadzieja jedyna.
W ięc zwolna a w ytrw ale wsączaj jad  uparty  
w  jej serce nierozważne, m łodość płocha jeszcze 
nierozezna napoju i wychyli kruże.

PIASTUNKA
Ciągle m otam  roztropnie sideł spraw ne kleszcze, 
niem asz dnia i wieczora, zawdy myśl jej durzę 
opow ieścią straszliw ą o mężu — potw orze.
O , pani, jeśli Książę nie zagościł w łoże 
białej lilji i d o tąd  kw iat świeżością nęci, 
zasługa w tern jest moja.

WUJNA
W iernie mam w pamięci.

Z jednego pnia ród  wiedziem, jedna krew spoiła 
Książęcia z moim sławnym  przodkiem  po

[kądzieli.
O , ciemna, niezbadana przeznaczenia siła!
K to zdołał w tedy  przeczuć, że los nas rozdzieli.. 
Pam iętam  jako nieraz w dziecięcej zabawie, 
pozw alałam  się siostrą  nazywać łaskaw ie. 
O w óż wdzięczność dozgonna! Z mego wyszedł

[łona
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praw y tro n u  następca i dziedzic w spaniały.... 
Oczym a duszy widzę: ną skroniach korona 
w  brylantach świeci dumn.e, g rają mu hejnały, 
służalców klęczy zgraja i now ych łask szuka 
a to  św ietne dziedzictwo wydrzeć chciała suka.

PIASTUNKA
Szelest słyszę w  kom nacie, Księżna ku nam

[spieszy...
(■wchodzi Księżna)

WUJNA
O, dziecko moje słodkie, u tw oich pieleszy 
czekam niemal od św itu, stro skana o zdrowie.

KSIĘŻNA
{całuje Wujnę w  rękę)

Dziękuję d roga W ujno, w mej ciężkiej niedoli 
W yście gw iazdą jedyną...

PIASTUNKA
Przykrych myśli m rowie 

opuściły W as K siężno? Już serce nie boli?
I dobry  uśmiech lica przyozdabia różą?
Jak  zawsze tak  i dzisiaj nad  tw ojem  wezgłowiem 
czekałam, kiedy oczy w m arzeniach się zmrożą 
i sen słodki napoi chorą duszę zdrowiem. 
P rzecudny sen, gdy serce niewinne okoli 
i ciche zapom nienie nad tro sk ą  rozścielę. 
W ydałaś mi się Księżno w  świętej aureoli 
do aniołów  podobną.

KSIĘŻNA
Znak w  tern bożej ręki, 

że nadem ną grzesznicą stróżują anieli:
W y W ujno i ty  czuła p iastunko  mej męki.
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WUJNA
O , nie m ów dziecię moje, nas obie dotyka 
zło jedno i porów ni nad g o w ą  się sroży, 
s traszna k ara  nad dom em  zawisła nędznika 
i tw ard o  go dosięomął ciężki do p u st boży.
K tóż zdoła zmienić losów tajem ne arkana ?
Kto trucizn jad odgadnie w świeżo zeszłym

[kwiecie?
Na wieki już zagłada Książęciu pisana!
C hroń się ty  od zaguby moje dobre dziecię!

KSIĘŻNA
Kom u dola straszliw sze zgotow ała w iano?
I kogoż bardziej trap i niebios ciężka kara?
Hej, pocóż w  dom  książęcy biedną mnie oddano? 
Rozumiem łzy przeczucia które m atuś s ta ra  
sączyła w ciężkiej naszej rozstania godzinie, 
choć serce żal rozryw ał, płom ieniało lice, 
wierząc, iże mnie przecie szczęście nie ominie! 
P rysnęły  cudne zjawy, o, złudy — zwodnice. 
O sta tn i raz krasiłam  me usta uśmiechem, 
tak  daw no już to  było, tak  daw no, daleko, 
łez wiele popłynęło strugą, pełną rzeką, 
a jeszcze czasem zagra przeszłość cichem echem.

WUJNA
U spokój się me dziecię! Anioł S tróżprześw ięty
na ołtarz opiekuńczej P atronk i zabierze
łzy tw oje jak najczystsze z skarbca dyam enty.

> KSIĘŻNA
O chotnie dałam  Księciu me serce w  ofierze, 
p :ęknym  był, gdy źrenice jurne żary tliły 
jak  pożoga, co w  koło płomieniem wystrzela, 
jak obraz niezmożonej dzielności i siły. 
W ybrałam  go jednego z pośród  panów  wiela
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i odejść zapragnęłam  do m ożnego grodu, 
jako żona i m atka książęcego rodu.

WUJNA
Biedna m łódko!

PIASTUNKA 
Zal słuchać!

WUJNA
O, górze nam, g ó rz e ! 

KSIĘŻNA

Pocieszcie Wuj no droga! Na tym dużym świecie 
lek znajdzie się niechybnie, co Księciu pomoże... 
I nie szczędźcie starania , wy najlepiej wiecie 
ile dni przepłakałam , jako noce ciemne 
krajały żądłem  duszę.

WUJNA
Zabiegi darem ne!

T rąd  zżera grzeszne ciało, choroba uk ry ta  
piorunem  razi członki...

KSIĘŻNA
Użałuj się Boże!

WUJNA
O dbiegła go rycerzy najprzedniejsza świta, 
rybałtów  zgraja szerzy pocieszne powieści, 
honor szarpiąc Książęcia i twój wstyd niewieści. 
O, wierzaj dobre dziecię, dbam  o zacne imię 
i tw ardym  naszym losem wielcem jest stroskana, 
radziłam  się p roroków  aż w Jerozolimie, 
odrzekli : z związku tego wyjdzie ród  szatana 
a kobietę, co księcia raz ulegnie chuci, 
trąd  stoczy i w cuchnącą zgniliznę obróci. 
Przeklnie ją  w ola boska i u s ta  człowiecze,
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ran a  straszna jej ciało dokoła oblecze.
O , m ało jeszcze kary, niebo się sprzysięże, 
niew iasta zacznie rodzić po tw ory  i węże, 
ślizkie płazy, jaszczury i smoki stugłow e, 
jednookie m aszkary, padalce i żmije, 
z jej łona w yjdą poczw ar pokolenia nowe, 
hydry  w strę tem  ziejące,..

KSIĘŻNA 
P rzestań , ledw o żyję! 
WUJNA

H aniebny dom, niech zczeźnie, niech zwalą się
[progi,

niech w ęgły runą w ziemię, niech przepada,
[ginie,

niech p iorun w nętrza strzaska, zmiecie w ichr
[złowrogi

ostatn i pył i w  dzikie rozniesie pustynie !
O  lepiej, lepiej, lepiej na ziemskim padole, 
nie ujrzeć nigdy św iatła, nie zrodzić się w cale, 
niźli żyć w pohańbieniu  i z piętnem  na czole 
przyszłych m ąk, pójdź dziecię, Bogu się użalę.

{wychodzą)
{wchodzą Dostojnicy)

DOSTOJNIK I.
Trzy lata wyglądamy...

DOSTOJNIK nr.
Lud się zżyma, burzy...

DOSTOJNIK III.
Z apraw dę, tru d n o  m otłoch w karbach trzym ać

[dłużej.
DOSTOJNIK I.

O d granic po granice, w każdej kraju stronie, 
lud  czeka, by się zjawił następca na tronie.
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DOSTOJNIK II 
W ygląda niecierpliwie szemrze lud spokojny, 
w  obaw ie przyszłych losów , zamieszek i wojny.

DOSTOJNIK III.
Niepokój w kraju rośnie, powiększa się, wzmaga, 
z dniem każdym niknie Księcia naszego pow aga.

DOSTOJNIK IV.
I w ładztw o nasze traci, złych oszczerców mrowie, 
pow tarza  — że na księstw o czyhają panow ie, 
że za naszą doradą, wolą i nam ową,
Książę pojął w m ałżeństw o dziewicę jałow ą.

DOSTOJNIK I.
Przyniew olić w ypada, gw ałtem  zmusić Ksienię.

DOSTOJNIK II.
Inaczej lud wzburzony z kraju  nas wyżenie.

DOSTOJNIK III.
W  niwecz pójdą honory i zaszczytna w ładza.

DOSTOJNIK IV.
Na urzędy się chytry w róg zdradnie zasadza.

DOSTOJNIK I- 
W  doktorze para tu n ek !

DOSTOJNIK II.
Nadzieja jedyna! 

DOSTOJNIK III.
T ak tuszę, że pow ije rychle Księżna syna.

DOSTOJNIK IV.
Ze słabości wygoi lekarz znamienity.

DOSTOJNIK I.
Już dryakiew  w konwie smarzy.
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DOSTOJNIK II.
P acho ł z jego świty, 

k tórego  zaufaniem  od rana  się szczycę,
•rozkazał mi na ściężaj o tw ierać piwnicę.

DOSTOJNIK III.
A  mnie rzekł, że do dryakw i — jak  każą prze-

[pisy,
cielę z rożnia mam wmieszać i inne półmisy.

DOSTOJNIK IV.
Mnie wyznał, że lekarstw o działać nie rozpocznie, 
dopóki fraucym eru nie w skażę niezwłocznie.

DOSTOJNIK I.
Jak  każe zwyczaj w doktorstw ie u tarty , 
w alembik złota w sypałem  trzy kw arty.

DOSTOJNIK II.
Jeśli codzień zażyje o jednej godzinie 
kropelkę, k tó ra  z mixtum com positum  spłynie, 
zaw racać pocznie rozum do głowy pom ału 
i uzdrow i się m łódka w przeciągu kw artału.

DOSTOJNIK III.
Lecz żeby dobry  skutek pozostał w ytrw ale 
codziennie spraw iać musim zabaw y i bale, 
uciechy, m aszkarady, turnieje, biesiady, 
pod ług  zleceń lekarza i jego porady.
(Słychać zbliżające się tony m uzyki, bas rzępoli i skrzypce, 
bezładnie, nie do taktu, f le t piskliw y i dźw ięki skrzypiec  

łączą się w kakofonię nieznośną dla ucha).

DOSTOJNIK IV.
Skrzypiciele rzępolą, huczą zrzędnie basy.

DOSTOJNIK I.
Oszaleli, już tańczą...
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DOSTOJNIK H.
Zgiełk, wrzaw a, h a ła s y ! 

DOSTOJNIK III.
Zamek cały ro z n io są !

DOSTOJNIK IV
Pow ąła się zw ali! 

DOSTOJNIK I.
O drzw ia snadnie wyważą...

DOSTOJNIK II.
Cisną się do sali!

(Pod naporem tłumu otwierają się drzwi. D o sali 
wpada różnobarwny tłum.

Dworskie piękne szaty m ieszają się z  pospolitym  
szaraczkiem, grubi i ciency, garbaci i kulaw i pospołu w  jednem  
kole. Czeladź i panowie dzierżą się za ręce. Tłum porywa  
D ostojników. R ej wodzą S ow izdrza ły: S taszko, Niemrawiec 
i Gawlas.

M uzyka rzępoli nielitośnie. Kuchta patelnią w ybija  
takt, w yskoczy ł na ławę i ująwszy się p o d  boki rzecze, 
ukazując na tańczące wściekle pary):

KUCHTA 
Tańczy Ryba z Mości Rakiem  
a P ietruszka z P asternakiem ,
Cybulina się dziwuje 
i na miejscu podskakuje.
P odkasała  się Rzepina, 
do O górka brzuch wypina,
A rbuz łeb w ystaw ił goły,
Ziem niaczankę ujął w poły.
Cały dw ór się kółkiem kręci, 
skaczą wszyscy bez pamięci.
Świerszcz i Żaba w dudy dm ucha,
Seier rwie się do M akucha, 
tnie hołubce Burak gruby,
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z Koprem  P o r się wziął za czuby, 
w grzesznej chuci Kogut pieje,
C hrzan ęię przy Fasoli grzeje,
G roch spódnicę urw ał Rzepie 
i oburącz babę  klepie.
W  now e w ro ta  stuka ciele 
dążąc na to  psie wesele.

(O dzyw ają  się trąby h iroldów  do sali wchodzi Księżna  
z  Księciem. Za Księżną postępuje Wujna i Piastunka. Na  
głos trąby heroldów milknie nagle wrzawa. Kuchta zeska­
kuje ze  stołu a pospólstwo czem spieszniej ucieka z  kom - 

' naty, cisnąc się do drzw i i walcząc pięściam i o p ierw ­
szeństwo.

W sali zostaje kilku dworaków, Dostojnicy, dziewczęta  
z  fraucymeru i szlachta).

KSIĄŻĘ

Uśmiechnijcie się żono, rozchm urzcie oblicze, 
sm utek w  grzesznej się tylko rad w ylęgać duszy 
i słabe trap ić  serca.

KSIĘŻNA
Nieszczęść nie policzę 

i cierpkich upokorzeń i srogiej katuszy.

KSIĄŻĘ

Czyż słońce kiedy piękniej przyświecało kom u 
jak W am  najm ilsza K siężno? Na wasze skinienie 
radość  i szczęście praw e w tym  zagoszczą dom u, 
każcie jeno — przykażcie — w jedno oczu

[mgnienie
uczynim co zechcecie. O , nie znam nikogo 
w mym zamku, jako w całej dokoła dziedzinie, 
k toby  ku W am  najmilsza spoglądał złow rogo, 
radow ać W am  się tylko i weselić ninie.
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KSIĘŻNA
T rucizną każde słowo W asze ku mnie wionie, 
zagłada od W as bije i przekleństw a nieci... 
u s ta  m iodem  krasicie a zaraza w łonie, 
poco na mnie nieszczęsną zastaw iacie sieci? 
by ująć mnie, by zgubić, zaprzepaścić marnie 
na hańbę w ydać św iatu i piekła męczarnie ?

KSIĄŻĘ
Inne słowa na uściech W aszych Księżno miła 
błądziły, gdyście dworzec niechali ojcowy, 
by ze mną iść na wieki.

KSIĘŻNA
Złych przeznaczeń siła 

zakuła mnie, przeklinam  haniebne okow y, 
co spętały  mi wolę.

KSIĄŻĘ
Przebóg, jak  złow rogo 

brzmi m ow a W asza żono, jaka gorycz mani.,. 
W ierzaj Księżno, że ludzie więcej już nie m ogą 
p ragnąć szczęścia dla siebie, jak  my dla cię pani. 
Szmerem kornych uwielbień dw ór cię cały w ita, 
piękniejszaś jes t niż rankiem  jutrzni b lask uroczy. 
Spoglądnij jeno, kędy rycerzy mych św ita 
z nich każdy krew  serdeczną dla ciebie wytoczy.

KSIĘŻNA
Nie łaknę m ożnych ofiar, do ziemi ugina 
książęcy bisior, Panie, jeśli żyje jeszcze 
w sercu W aszem  litości m arna odrob ina 
pozwólcie niech odejdę...

WUJNA 
(do Księcia)
. Nocą, sny złowieszcze 

trap iły  b iedną młódkę. Co najkrw aw sze zmory
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splątały  myśl nieszczęsnej srogimi obrazy, 
więc pod  ciężkiem brzemieniem śćmił się rozum

[chory
i obłędnie majaczy...

KSIĘŻNA 
Jeżeli rozkazy 

dozwolisz Książę w ydać, jeśli moje chęci 
uszanow ać tw a  w ładza najwyższa przyrzeka, 
pozw ól, niechaj co rychlej w ygonię z pamięci, 
iżem ślub ci czyniła...

KSIĄŻĘ
O, nieszczęsna żono, 

tak  obca mi, tak  w roga, okrutna, daleka.
Zda się kam ień nieczuły w piersi ci w łożono 
a w  lód  zaskrzepłe czucie lutym  mrozem wieje 
i nigdzie jako  baczyć nie znajdziesz człowieka, 
co serca skrzepłe chłody swem tchnieniem

[ogrzeje.
Zimna m artw ość twej ręki krew w żyłach za-

[mraża,
rum ieniec uciekł z lica, u s t daw ne szkarłaty 
okry ła tru p ia  bladość, n ienaw istna, wraża.

KSIĘŻNA
Precz! Odejdź!

OCHMISTRZ 
Książę Panie, u progu kom naty 

dok tó r czeka, lek przywiózł kędyś z obcej dali, 
co Księżnej zdrow ie wróci.

KSIĄŻĘ
W iedźcie go do sali!

(W chodzi Janko, przebrany u> sza ty  Fabriciusa. K łania się 
u wnijścia. Obok postępują Sow izdrzały. Staszko i N iem ra-
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wiec idą po obu bokach M istrza. Gawlas niesie pow łóczysty  
ogon sza ty . Na tronie Księżna, obok Książę. Po prawej 
stronie K siężnej stoi Wujna, za  krzesłem Piastunka. D o o ­

koła dwór. Szm ery i głosy podziwu).

KSIĄŻĘ
Lekarzu znamienity, gdyby żądza chwały 
i bogactw  upragnionie w iodło-ć na O pole, 
czyń tak , aby leki skutecznie działały 
a nie zbraknie-ć na niczem., wszystkiego dozwolę.

JANKO
N iebawem  wielka chw ała okryje me skronie, 
jeśli w aw rzyn w twym  Książe ogrodzie zakwita, 
gotuj gałąź nie skąpą!

KSIĄŻĘ
W  książęcej skarbonie, 

niem ało chow am  bogactw , dosta tków  do syta, 
hojnie sypnę z szkatuły w najwyższej odwdzięce.

JANKO
O, Książę miłościwy, jak baczę w tej spraw ie 
nieczysty czart-sobaka um aczał swe ręce 
i Księżnę nam  opętał.

KSIĄŻĘ
Czyli śnię na jaw ie?

C zart duszą Księżnej w ład a?
JANKO
Czytam  z w nętrza łona, 

jak gzi się nieustannie, z tw ych żalów chichoce... 
A no migiem ku tobie pognałaby żona, 
gdyby bies jej nie dzierżył i piekielne moce... 
W zywam  cię Mości Kmotrze!

KSIĘŻNA 
O d stąp  precz człowiecze, 

bezw stydnej niechaj mowy, co ci u sta  plami.
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KSIĄŻĘ
P o łow ę oddam  księstw a, gdy po tw ór uciecze.

JANKO
G ardzę takim  poży tk iem !

KSIĄŻĘ
M ędrcu nad mędrcam i, 

działaj szybko a  spraw nie ! Niecierpliwość gnębi, 
um ieram  z utęsknienia...

JANKO
Przycżaił się s ro d z e ! 

KSIĄŻĘ
Uczynię-ć dostojnikiem  wzruszony do głębi, 
do  rodu  m ego przyjmę.

JANKO
Już młódce d o g o d zę!

KSIĄŻĘ
Czyń w szystko wedle woli!

JANKO
Myśli puszczam wodze! 

W ytężam  w zrok, by ciemne przeniknąć opony 
i posłuchać, co serce sam o z sobą gw arzy, 
gdy wieczór przyjdzie sm utny, gdy sm ętek tajony, 
żałością się rozsępi na niewinnej twarzy.
O , słyszę, w iernie słyszę, w pierś k rąg łą stuko ta  
i z duszy się w yryw a cichuteńkie łkanie.., 
O dgadłem , tak  się czai gorąca tęsknota 
i serce w  kruch  roznosi grzeszne miłowanie.

Czuj duch ! N ad głow ą wisi nieuchronna zguba 
i czucie w żar przem ienia krew  z tętn ic uciekła, 
w  tychoczach ogień jarzą moce Belzebuba,
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w tych ustach  purpurow ych szał zagościł piekła, 
om am ień czar zaw rotny w  tej św iątyni mieszka 
i czuję jako kusi i powoli władnie, 
niebezpieczna prow adzi nad  przepaścią ścieżka 
albo przebyć ją  pierwszy, albo zginąć na dnie...

DOSTOJNIK I.
Z apraw dę znaczny lekarz!

DOSTOJNIK II.
Eskulapie św ietny! 

DOSTOJNIK III.
Niech ci niebo uścieli kobiercam i życie!

DOSTOJNIK IV.
D ank twej sztuce!

DOSTOJNIK I.
Nie zemrze ró d  Księcia bezdzietny... 

DOSTOJNIK II.
C ne potom stw o obsiędzie O pole o b fic ie !

JANKO
Czy zdzierżę ? Czy w ytrzym am ? Zam ęt huczy

[w skroni,
p rzed okiem, słuchem, czuciem tajem nice prysły...
0  cudna! Jakaż siła przed tobą  o b ro n i?
1 jako się ukoją rozpętane zmysły?
Przynęcają ofiarę niby splo ty  żmije
tw e pyszne jak  z m arm uru toczone ram iona. 
Zbył duszy, k to  się niemi dokoła obw ije !

KSIĄŻĘ
O, ratu j ją  doktorze, bow iem  dusza k o n a !

JANKO 
W ynalazłem  lek pew ny!http://rcin.org.pl



OCHMISTRZ
Niech tw a m ądrość słynie!

JANKO
Dwie m aszkary bezzębne, łysogłowe, stare, 
ułowić na pętlicy, nim godzina minie, 
przeżegnać krzyżem świętym paskudną poczw arę 
i hejże obie spław ić w największej g łęb in ie !
Dla większej ostrożności, wieść, gdzie w ir się

[kłębi
i ślicznie przyozdobić obnażone szyje 
w dw a m łynarskie kamienie — a gdy spoczną

[w głębi
baczyć pilnie, czy k tó ra  z m aszkar nie w ypłynie...

I miejsce w krąg  poświęcić kadzidłem  przezornie 
i przez niedziel dw anaście niechaj czuwa w arta, 
czyli b ab a  z pod  w ody nie wyjrzy przekornie... 
O to  pierw szy w arunek, bym  w ypędził czarta !

(D w ór w poruszeniu.)

KSIĄŻĘ 
Przystaję bez w ahania!

DOSTOJNIK I.
Jeno wyżeń zmorę!

DOSTOJNIK II.
Co każesz, to  się ziści...

DOSTOJNIK III.
W  nas znajdziesz podporę!

JANKO
Zanim m łódce ukażę życiodajną fiolę,

Ico krzepkość w żyły wsączy, krew  biegiem po- 
[niech baby  z w odą płyną! [ruszy
| w . B u n lk le W ic z . „ S o w iz d rz a / y *  —  5  65http://rcin.org.pl



KSIĄŻĘ
Gdy trzeba dozwolę, 

lecz pom yśl w przódy zacnie o dobrym  w yborze, 
byś nie zw łóczył uzdrow in i nie zgubił duszy.
(G łosy przestrachu i podziw u. Janko pewnym  krokiem staje  

p rzed  Wujną i Piastunką)

JANKO
Szkaradny Lew iatanie, nieczysty potw orze! 
łże z lica W am bije szpetność i szkarada, 
na was obie mój w ybór nieomylny pada...
(W  tej chwili Sow izdrzały  obskakują baby i wyciągają 

przó d  sceny.)

KSIĄŻĘ 
Co czynisz?

JANKO
T ak być musi!

KSIĄŻĘ
Zwolnij niecna zgrajo! 

KSIĘŻNA
Zakazuję je imać — o d stąp  czerni w roga!
Jeśli serca nadem ną litości nie m ają, 
niech nie ginie w niesław ie przyjaciółka droga, 
najmilejsza krew niaczka, pociecha jedyna!

DOSTOJNIK I.
P iąte  koło u wozu!

DOSTOJNIK II.
Trzecie oko żaby!

DOSTOJNIK III.
Dziesiąta po kisielu!

DOSTOJNIK IV.
Daleki kół w płocie
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JANKO
Jako  rzekłem — inaczej nie urodzi syna.

KSIĄŻĘ 
Poradźcie Dostojnicy!

DOSTOJNICY
A no, spław ić baby!

(Sozuizdrzały w śród naigrawań dworu w yprowadzają Wujnę 
i Piastunkę)

KSIĘŻNA
Ach!

(mdleje)

JANKO
Jeszcze jeden w arunek  a zniknie choroba. 

KSIĄŻĘ
O kąpię cię w  dosta tkach , zaszczytach i złocie! 

JANKO
Chcę zostać sam!

KSIĄŻĘ 
Koniecznie ?

JANKO
T ak mi się podoba! 

DOSTOJNIK I.
Posłuchaj Książe rady...

DOSTOJNIK II.
Kiedy wróci zdrowie 

nacieszysz się małżonką...
DOSTOJNIK III.

Do syta!
DOSTOJNIK III.

D o w o li!
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JANKO
O próżnić migiem salę! Precz stąd  ludzkie

[m row ie!
DOSTOJNICY 

Uchodźmy Mości Książe!

JANKO
P opróbu ję f io li!

(wychodzą)

{Księżna omdlona. Janko zbliża się do tronu)

ja Nk o

Zbudź się, w  koronie blasków  św iat ze snu
[pow staje

i wschodzi kw iat wyniosły, biały, w ątły, kruchy. 
Słysz Pani, już umilkły śnieżne zawieruchy, 
w walnej chw ale w yłania wiosna w onne maje.

(Do sali wpadają snopy słońca i rozlewają się na o kół)

Szeleści w ichr na polach, śnieżyste okiście, 
w ygnane w iosny wiewem  m rożą niwy cudze, 
św iat stroi się na gody cudnie, uroczyście, 
prom iennym  pocałunkiem  o P iękna cię budzę!
(P od dotknięciem pocałunków Księżna otwiera oczy i podnosi 

omdloną głowę)

KSIĘŻNA
Prześniłam  sen, zda mi się, że to  było wczora,
0 kiedyś, niewiem kiedy, jakiś w id daleki, 
gdy piersi mi dław iła opętańcza zmora.

JAlNKO
M inęło — unieś ciężkie marzeniem p o w iek i! 
Przebiła głębie niebios słoneczna ulewa
1 tchnieniem  krzepkiej mocy p rzestw ór przyo-

[dziewa.
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KSIĘŻNA
Gdzie jestem ? W  jakiej s tro n ie?  Myśl się

[cnadnie m ota, 
prysnęły zjawy błędne i złudy złowieszcze, 
ponosi serce w dale, w piersi g ra  ochotą 
i raźniej krew  się toczy.

JANKO
Życia now e dreszcze 

zrodziły jako spojrzeć nadzieję radosną... 
W iosenny kw iat zakw ita, witaj w onna wiosno!

KSIĘŻNA 
Kim je s te ś?  Niepoznaję...

JANKO
Kim jestem  o P an i?

W ódz mężny, król w ygnany, wolny ptak
[stepowy,

którego  w św iat szeroki goni myśl zuchwała, 
nie w strzym ują rubieże i m ęty otchłani, 
nie ustraszy  huragan , burze i okowy.
Ktom  zacz? Ubogi pątn ik , co z ofiarą spieszy 
i w przedługiej w ędrów ce stopy  o cierń rani, 
najbiedniejszy z pielgrzym ów pokutniczej rzeszy 
i że miłość ci jeno ofiaruje w dani.
Miłość, przedziwne słowo, którem  w iosna pruszy 
i św ietne narodziny krasnym  kwiatem  święci, 
kocham  cię, kocham  Pani, całą m ocą duszy, 
do  szału, do zagłady zmysłów i pamięci.

KSIĘŻNA

Słyszałam  kiedyś daw no, daw no już przed laty, 
podobną słów  muzykę krwi i upojenia 
i do tąd  w uszach dzw oni pieśni ton  skrzydlaty.
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JANKO
Przeszłość m ara zawistna!

KSIĘŻNA 
O n jeden, on drogi 

jak  zorza, jako  słońce milił domu progi.
JANKO

Przebiegły dni upojeń, niestały los zmienia 
serca ludzkie, niewdzięczna w ierności zapłata.., 
A  wiesz ty  czemu K siąże codzień w bó r u la ta ?  
I czemu strażn ik  rankiem  na zamkowej wieży 
oznajmia, iże pański huf na łowy bieży?
A  wiesz ty  jakie żubry ściga i je lenie?
Jaka siła go w lasy i pola w ygania?
O , przejrzyj, o przeniknij ciemnych borów  cienie 
a ujrzysz jak a  padła z jego ręki łania.

KSIĘŻNA
Skąd w ieści? Skąd ta  pew ność? Przebóg, mów...! 

JANKO 
O  P a n i!

W  głębi boru, w śród gąszczy cienistych się
[skrywa,

licha chatka leśnika a w tej chatce dziewa, 
kształtem  śmigłym podobna do najchybszej łani, 
tam  codzień Książe z g rodu sam na sam prze­

b y w a ,
bowiem  m łość go wiedzie a dziewka olśniewa. 
I rankiem  każdym w dom  się cienisty zakrada, 
zwożąc suty podarek, łupy i zdobycze 
a w  świetlicy go w ita ząwdy dziew ka rada, 
ofiarując ust krużę i pieszczot słodycze.
I nieraz dzionek cały w upojeniu schodzi 
i czarna nocka kirem kochanie obłóczy 
a ciągle się radują miłowaniem młodzi.
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KSIĘŻNA
O, rzeknij, wyjaw, przem ów , w ysłanniku kruczy 
żali w  krzepkiem  się zdrow iu grzeszna dziewka

chow a ?
Zali trąd  jej nie pożarł i ciała nie toczy?

JANKO
Zacnem  zdrow iem  się ciesży piękna białogłow a, 
codzień w  krasy  przyrasta, codzień śmiech 
głośniej w bory  u lata  i napełnia niwy [uroczy 
i dziwuje się w gąszczu śpiew ak p tak  płochliwy, 
iż ziemskie d o tąd  jeszcze ukryw a przestw orze 
człowieka, co szczęśliwszy od p tak a  być może.

KSIĘŻNA
0  b iada mi, o gore!

JA)NKO
Jak  ra jska muzyka 

dla uszu m oich dzw oni tw e gorzkie biadanie. 
Nie lękaj się najmilsza, czas chybko um yka, 
k to  wie co za chwilę, co ju tro  się stanie. 
Kocham  cię cudna Księżno, w  m arnych słów

[zamieci
nie zam knę serca treści, m arność, nicość p u sta
1 tu  i tam  i wszędzie, kędv w zrok doleci.
Jako  otchłań  zaw ro tna w abią tw oje usta...

(poryw a Księżnę w  pół)
Gdy ramieniem cię mojem dokoła okrążę, 
niechaj w tedy mnie ziemia p o ch ło n ie !...

KSIĘŻNA
(w ydarła się z  objęć)

Mój Książe!
{Na scenę wpadają S ow izdrza ły  i poczynają z  całego gardła  
chichotać, ja k  zgrzytem  przeszyw ając pow ietrze: Hi, hi, hi, 

hi... obskakują Księżnę).
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STASZKO
(do Księżnej)

Spiesz ry c h ło !
GAWLAS 
Mąż czeka...

STASZKO
K łam stw a cię opętały, nikczemności roje.

NIEMRAWIEC 
Przeklęty, kto dni szczęścia m arnuje i zwleka, 
by radość ludziom ponieść...

STASZKO 
W ejdź spiesznie w pokoje! 

NIEMRAWIEC 
Zawierz podłej hołocie, co przyszła w te progi, 
by biednej duszy podać lekarstw o zbawienne.

STASZKO
Niepraw ość ci odsłonił Sowizdrzał ubogi...

GAWLAS 
I now e życie odkrył

STASZKO 
i św iatło bezcenne. 

GAWLAS 
Fałsz, zd rada cię maniły...

KSIĘŻNA 
Gdzie pan mój, gdzie K siąże? 

NIEMRAWIEC 
Posłanie ci przesyła, p raw ą miłość daje. 

GAWLAS
Pójdź!
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KSIĘŻNA 
Posłuszna woli idę...

STASZKO 
Ślubow anie wiąże.

{odm ykają drzw i kom naty)

NIEMRAWIEC 
Kłam stwo mieli na ustach, zbiry i hultaje, 
łaska nieba wam sprzyja...

JAlNKO
( zachodzi K siężnej drogę)

. Kocham cię o, P a n i !
STASZKO 

Pomnij, iż ślub czyniłaś,

KSIĘŻNA 
Do męża mi droga..,

Bywaj piękny poeto, pod którego  słowem, 
stajała w sercu mojem zima mroźna, sroga 
i w iosna zapachniała jakiem ś tchnieniem  nowem . 
Dzięki czynię ci Panie...

{Sow izdrzały w yprow adzają Księżnę).

JANKO
(•w podnieceniu)

Zczeźnij niecna hołoto, franty  i hultaje! 
P lugastw o, k tóre do cna mierzi swym widokiem, 
nienawidzę, pogardzam  W ami zgrajo licha, 
bow iem  w  sercu się mojem cud prom ienny staje, 
bowiem  m iłość mnie pęta nieziemskim urokiem  
i najczystszem  pragnieniem  tęsknie pierś

[oddycha...
Zmarnijcie sprośne głuszce!
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{Nagle wsuwa się na scenę Kachna, przybiega do Janka, 
obejmuje go za  kolana i rzecze):

KACHNA

Wiem, iżeś w  rozterce 
i biedny i zbolały i stroskany srodze, 
ano weź, ano zabierz me niewinne serce 
i pozwól się m iłować mizernej niebodze.
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J u ż  dobrze zapadł w ieczór. W  kom naty  najzaciszniejszym  
kącie usiedli S o w izd rza ły  p rzy  dzbanie. N udno im na opol­
skim  dworze, sm utno i ciasno. Przeciągają się więc ospale 
po zydlach, tłum iąc ziew anie  gw ałtem  cisnące się do gardła.

NIEMRAWIEC 
G orzkość mnie ima.

GAWLAS
S m ętek !

STASZKO 
Nie wy dolę d łużej!

NIEMRAWIEC 
By już z bicza w ystrzelić i na pożegnanie 
skłonić się łasce pańskiej.

GAWLAS 
Rwę się do podróży !

STASZKO 
Parszywiejem  okrutnie...

NIEMRAW IEC
N uda na śniadanie, 

na południe nie lepiej, na przedwiecież nuda, 
wieczorem  zasię duszę paskudnie ułapię 
a nocą gdy  w yciągnie człek na puchach uda, 
jeno oko przym ruży i jak  w ieprzak chrapie.
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GAWLAS
Zle bracie, brzuch już roście od ciepłej wygody 
i fantazyę rozdyma.

STASZKO 
Ze zbytniej nudoty, 

wychlałem  najprzedniejsze gorzały i miody, 
już m ało co zostało  dla dw orskiej hołoty.

GAWLAS 
U trudzonym  okropnie...

NIEMRAWIEC
W yznam  W aściom  szczerze, 

że obrzydły  mi naw et panny  w fraucymerze.

STASZKO
W  głow ie strzyka,

GAWLAS
nieznośnie!

NIEMRAWIEC
K ażda kość z b o la ła !

STASZKO
A no ciągnę jak  gąsior już kw artał bez mała, 
w  skrusze spow iedź uczynię i z bołem  wyrzekę, 
żem się szpetnie w  dziuraw ą przeobraził bekę.

   NIEMRAWIEC
T rudno  dłużej pozostać, tu taj moc olbrzym a 
białogłow om  nie zdoli...

GAWLAS
Zdechnie!

STASZKO 
Nie w y trzym a!
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NIEMRAWIEC 
Kicham  bracie, że niczem w ystrzał stu  moździerzy.

STASZKO 
O d  różnych gorącości...

GAWLAS 
I w onnych alkierzy. 

NIEMRAWIEC 
C ierpka tęskność mnie piecze i sm ętek oblata, 
że leciałbym  pa skrzydłach,

GAWLAS
choć na koniec św iata.

STASZKO
Uchodźm y!

NIEMRAWIEC 
U ciekajm y!

GAWLAS 
Janko  z nami jedzie!

JANKO
Nie !

STASZKO 
Nie skoro-ć?

JANKO 
Tu pozostać muszę, 

czy w dobrem  czyli w szpetnem , w dosta tkach
[czy biedzie, 

choćby ponieść przystało  najcięższe katusze, 
choćby czucie zatracić w zapom nienia pyle, 
zagrzebać myśl wszelaką, nie odjadę wcale, 
przenigdy nie opuszczę jej p rogów  na chwilę, 
tu  umrzeć, łeb rozbiwszy gdzieś na pierwszej

[skale.
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STASZKO
W cale zmyślnie...

GAWLAS
Posępnie...

NIEMRAWIEC
Z Kazimierza żaki 

nie pow iedzą p rzysto jn ie j!

STASZKO 
Chłystek bylejaki,^ 

co językiem w  paszczęce niby kołem pisze, 
nie pochw ali się lepiej.

JANKO 
Nicponie, okpisze, 

nie znacie tego ognia, co piersi rozpala 
i bólem najokrutniej rozum  w głowie nęka!

GAWLAS
Psi wyją, gdy Sow izdrzał doli się użala.

STASZKO
A  czart kitę najeżył i ze śmiechu pęka.

JANKO
Słuchajcie wydmikufle, psubraty , psiewiary, 
pokochałem  przecudną m łódkę nad pojęcie, 
za w szystko mi w ystarczy ta  miłość bez m iary, 
jej sługą być w mej duszy ślubow ałem  święcie, 
za jej cześć, za jej cnotę, za szczęście, za chw ałę, 
bez w ahania poniosę moje życie c a łe ; 
że nie jes t najpiękniejszą — któż pow ie — za-

fprzeczy?
STASZKO

G ruba M agda!
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GAWLAS 
M aryna też w cale do rzeczy. 

NIEMRAWIEC 
Nienajgorsza i H anna!

STASZKO 
Poślej do niej sw aty, 

bowiem  chętnie zbierała w dom  obieżyśw iaty.
JAJNKO

Milcz szczenie!
GAWLAS

Hu, hu,
STASZKO 

Bracie, za m oją nam ową, 
raz z panną się żeniłeś a drugi raz z w dow ą 
a gdyśm y smacznie zjedli pieczonego woła, 
choć ksiądz z kropidłem  czekał, czmychnąłeś

[z kościoła.
JAlNKO

S o b ak o !
( ciska dzban w  S taszka . S ta szek  poryw a zyd e l i zam ierza  
się na Janka . Zw aśnionych rozrywa Gawlas i N iem raw iec).

STASZKO 
P arzy g n ac ie !

NIEMRAWIEC
D la gładkiej dzierlatki, 

m arne zw ady toczycie i złością w ierzgacie? 
M iasto chlipać rozkosze i tłuste  dostatki, 
m iasto pępek  sm arow ać i rozw ierać gardło , 
m iasto zbożnie fran tow ać, w ym yślać fierleje 
i sypiać jak najlepiej a tam  gdzie w ypadło, 
zaczem trefnie opraw iać durnie a  złodzieje 
i ku ludzkiej uciesze pleść sm alone duby, 
dw a fran ty  wyśm ienite wzięło się za czuby.
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0  jedną białogłow ę oślepły gaw ronie
z kom panią zryw ać przyjaźń i wieczne przymie-

[rze ?
Ile chcesz tyle podw ik upniesz na ogonie, 
ąno gwizdniesz a w lo t się parę mędli zbierze, 
ano  kichniesz ą język zdrętw ieje z oskom y
1 będziesz żarł słodkości jak  niedźwiedź w bar-

[łogu.
Nie dosyć jeszcze sm aków  opilcze łakom y ?
Za mało-ć poczęstunku żarłoczny rarogu  ?
G dy zbraknie nowych plastrów , z pasieki dołożę, 
jedz, chłeptaj, żryj do syta, pęknij głodom orze!

Gdzie w icher c ę pogoni a doniosą gnaty, 
gdzie dowcip chrom a znacznie a zła jędza słynie, 
ano tam , ano pędem , na udry, psubraty!
Nie ciskać szczerych pereł między sprośne świ-

[n ie!
{po kró tkiej chwili)

K to trw a przy sław nym  cechu, nuże migiem ze
[mną,

wyważym  nocą dźwirze, omylimy warLy 
i dalej oczajdusze, dalej...

GAWLAS 
W  nockę ciemną 

ujedziemy sto  stajań...
JAlNKO

C ich a j!
STASZKO

Kpie!
JAlNKO

O tw arty
św iat przed wami a kundlom  wszędy w olna

[droga.
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NIEMRAWIEC
Nie zdradzisz!

JANKO 
Jako żywo!

NIEMRAWIEC
Z książęcego proga

marsz !
STASZKO 

Nie inaczej!
GAWLAS

Żwawo!
NIEMRAWIEC

Pospo łu , w ytrw ale, 
pow iadam -ć sparszyw iejesz głupi Sowizdrzale. 

{wchodzą Dostojnicy)

DOSTOJNIK I.
Książe pan rad  przesyła Waszej W ielmożności 
braterskie pozdrowienie.

DOSTOJNIK II.
I w najmilszym darze, 

ow ą suknię kosztow ną najpierwszej jakości.
{podaje dar)

DOSTOJNIK III.
I złota trzos nie skąpy...

DOSTOJNIK IV.
I py tać się każe

o zdrowie...
DOSTOJNIK I.

I o waszej służebnej czeladzi, 
niezgorzej też pam ięta...
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DOSTOJNIK II.
I p rosi i radzi, 

byście szelm ostwu tem u, co w zamku się 
rychle kres położyli. [wzmaga

DOSTOJNIK III.
Odżegnali snadnie 

i ło trom  z waszej zgrai, najmniej sto  przykładnie 
bizunów  wyliczyli.

GAWLAS 
Już zaraz ?

NIEMRAWIEC 
O d ręki?

DOSTOJNIK IV.
Tym  szelmom!

DOSTOJNIK I.
Tym niecnotom !

DOSTOJNIK II.
Którzy depcą praw a, 

dla których żadnej kraty, schow ku, tajemnicy, 
ni wdzięczności jakow ej, ni dobrej podzięki.

DOSTOJNIK III.
Tym wisielcom!

DOSTOJNIK IV.
Obwiesiom...

STASZKO 
Kusa będzie spraw a!

DOSTOJNIK I
Oczajduszom!

DOSTOJNIK II.
U rw ańcom  gdzieś z pod  szubienicy!
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JA^NKO
W yjawcie wszelkie winy!

DOSTOJNIK III.
W padłem  w sidła zdrady!

DOSTOJNIK IV.
Nie mniej i j a !

DOSTOJNIK I.
Mnie także despek t w skroś dotyka! 

DOSTOJNIK II.
Zakpił gorzko herszt ło trów , fam ulus srom otny!

DOSTOJNIK I.
Praw ie moją, już moją, miała być podw ika, 
jej wdzięków żar mnie oćmił, stanęły układy, 
najczulsze, najmilejsze, po stokroć stokrotny 
dank czyniłem mej pani, m iesiąc wejrzał złoty 
na niebo, noc milcząca opow iła św iaty, 
w  głowie szum a po ciele zagrały cięgoty, 
zasie w rękach dzierżyłem klucz do jej kom naty. 
I jęło serce skakać, jeszcze chw ila zwłoki, 
nagle czuję, zimnica studzi rozmach cały, 
obejm uje za lędźwia, za uda, za boki.
O w óż koniec, bo w szystkie wygasły zapały.
0  bestye niewstydliwe, kukułcze nasienie!
Jakiś czart mnie po  radę do tych szelmów żenie. 
Przystępuję a rzeknę: Ziść brącie nadzieje,
daj p lastrum  ,niech się znow u krew  w żyłach

[ogrzeje!
Jak  jęli smarzyć, warzyć, znosić różne g rona 
plaskać, m laskać, p rzykładać każdą odrobinę, 
zm iarkow ała w ypraw ę moja d obra  żona
1 wzięła mnie do siebie pod ciepłą pierzynę. 
S tąd  despekt oczywisty tak  popsow ać szyki, 
by zam iast na spotkanie, w ieść do magnifiki.
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DOSTOJNIK II.
W  Bogu spoczął mąż wielki, zmarł w ducha

[pogodzie,
człek możny, człek stateczny, uwieńczony chw ałą, 
przyjaciel, w ierny kum mój, kajaj się narodzie, 
skarbiec dzierżył książęcy.

STASZKO 
I ukrad ł nie mało!

DOSTOJNIK II.
Wielki pogrzeb sprawialim , panow ie, książęta, 
duki, grafy, kom tury, szlachta, gronostaje, 
tłum  taki, że przy pięcie kroczy ledwie pięta, 
pół ziemi zda się honor zmarłemu oddaje. 
Ow oż pogrzeb nie lichy i na mnie wypadło, 
żyw ota znam ienite ukazać zwierciadło.
Lecz z sm utku głosu nijak wydobyć nie mogę, 
ściska grdyka, słów  po tok  więźnie bez ra tunku 
nagle łotrzyk fam ulus zachodzi mi drogę 
i obieca z ciężkiego wybawić frasunku.
I nim odrzec zdołałem  dał mi w inow ajca 
jakim ś szpetnym  imbirem dw a zapraw ne jajca. 
Łyk krótki i nabieram  do oracyi w ątku...
W tem  słyszę huk p iorunów , coś dźga mnie

[w żołądku
i mowy nieskończyłem, tym niecnym sposobem , 
bo lud się taczał z śm iechu miast p łakać nad

[grobem.
DOSTOJNIK III.

Ten casus pascudeus nie w równej jest cenie, 
z tern, co podle zdziałało pieskie pokolenie. 
Zbrodniarza nam  przywiedli, w więzy go zakuli, 
by obedrzeć ze skóry i przysmażyć świecą,

GAWLAS
bowiem  niechciał zdjąć z grzbietu ostatniej koszuli! 
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STASZKO 
P oborców  precz odegnał,

NIEMRAWIEC 
po tu rbow ał nieco!

DOSTOJNIK III.
Nie znał żadnej pokory, w proch nie padał

[czołem,
przeto winien być w sztuki rozszarpany kołem. 
Zam kniony w lochu jęczał, rw ał włosy, gryzł

[mury
i klątw y srogie m iotał na sędziów, na straże, 
złość straszna w tym nędzniku, wziąść go na

[tortury,
niechaj czyn swój niegodny krw aw ą m ęką zmaże. 
Już kat u w nijścia czeka i ostrzy narzędzie, 
niedługo się należnej pom ście stanie zadość, 
o to  niosę w  głąb więzień książęce orędzie, 
iż nędznik nam  nie ujdzie czuję w sercu radość. 
Krok w krok  zdążają za mną te szelmy, te zbiry, 
tych ło tró w  trzech w podziemia społem  zemną

[kroczy,
lecz ledwie nas piwniczne otoczyły kiry, 
zdzielił mnie któryś kundel p rosto  m iędzy oczy, 
zdarł szatę, u sta  zatkał, rozerw ał kajdany, 
by precz um ykał zbrodniarz w mą togę odziany. 
Nim zdradę zm iarkowałem , już łotrzyk zbro-

[dniczy,
rozdziera pysk jak  w ro ta  i nad  uchem ryczy: 
Mości kacie, opraw co, wal iak w bęben świeży, 
niech wie jaki się honor dostojnym  należy!
I wsypali mi kijów z cztery kopy może, 
tak , że tydzień nie m ogłem  się w dźw igać na

[łoże.
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DOSTOJNIK IV.
Strasznie szpetna przygoda !

DOSTOJNIK II.
Nikczem ność zuchwała!

DOSTOJNIK III.
Pow iesić oberw ańców !

DOSTOJNIK III.
Racya doskonała!

DOSTOJNIK IV.
T rudno  zebrać mi myśli i uciszyć głowę, 
te  obwiesie upiekli mi moją świekrowę, 
niewiastę wielkiej cnoty...

SOWIZDRZAŁ Y 
V ivat !

DOSTOJNIK IV.
B rud ją  niechał wszelki, 

lunetą byś nie ujrzał na niej win kropelki. 
Słynęła z pobożności, bo każdego rana, 
bieżała z grzechów  zmyć się do księdza plebana. 
Jako  perła przeczysta, jako  lilja w onna, 
każdy czyn zaczynała od Ave M adonna, 
św iętym  w ota  znosiła, w piątki jad ła  chudo, 
k ró tko  rzeknę — wzór niewiast, ozdoba i cudo. 
Zaw dy dobro  w opiekę b ra ła  i w orędzie, 
w iedziała k to  nagrzeszył a kto grzeszyć będzie, 
k to  szpetność jaką zdziałał, kto zaś ma ochotę 
popełnić grzech nieschludny albo li niecnotę. 
T aką wielką zaś czułość miała w sercu w łasnem , 
że naw et b ru d  dostrzegła na tern co jest jasnem . 
A no radzić, uradzać, wieść nabożne gadki, 
ję ła  zbierać m atrony  i św ięte sąsiadki 
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więc nieraz jęzor babom  furczał jak  wrzeciono. 
Nieraz, często byw ało, minie nocka czarna 
a one wciąż ozory kręcą, niby żarna. 
P odsłuchali je szelmy — zatem  rada  staje, 
w iadom o, co wymyślić po trafią  hultaje, 
u radzono niechybnie, co najspieszniej =  aby, 
żywcem upiec na ogniu plotkujące baby. 
Chyłkiem, milczkiem zawlekli pod  drzwi dwie

[kłonice,
zaparto  wszystkie wnijścia, dźwirza, okiennice, 
beczka sm oły na dachu, dom  płom ieniem  bucha, 
dmie w icher rozpętany, huczy zaw ierucha, 
na spektakl zam Belzebub zda się przybył

[z piekła,
popatrzeć, czy się dobrze pieczeń z bab  upiekła! 

DOSTOJNIK I.
Zgroza!

DOSTOJNIK II.
H ańba!

DOSTOJNIK III.
Te ło try  w arte  srogiej kaźni. 

DOSTOJNIK IV.
Dogodzę sze’mom dobrze!

DOSTOJNIK I.
Aż im będzie raźniej... 

{wchodzi Książę z  Księżną)

KSIĘŻNA
Na now o się zrodziłam  ze snu przebudzona, 
rzeźka, krzepka i św iat mnie uśmiechami nęci, 
w itajcie D osto jn icy !

DOSTOJNIK I.
W  pełnej krasie żona...
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DOSTOJNIK II.
M ary krw aw e wypełzły z duszy i z pamięci.

KSIĘŻNA
Bawi słońce złociste rozrzucone kołem, 
zaciekaw ia szmer głuchy odwiecznej dąbrow y, 
więc w bó r ciemny i głuchy z chartem  i sokołem  
na łowy, na książęce pojedziemy łowy.

KSIĄŻĘ

0  pani żono miła, łow ów  przeszła pora
a zwierz dziki się skryw a i w ostępach  znika, 
nie jedź dziś —

DOSTOJNIK III.

jeszcześ słaba, niem ocna
[i chora...

KSIĄŻĘ

Co tchu starczy podążę w głębie m atecznika! 

KSIĄŻĘ

Pędzą moi rycerze po szerokim świecie, 
na północ pojechali z burzami w zaw ody 
a wraz służba, pachoły, wielmoże i kmiecie, 
tylko ja  przy w as żono, święcę moje gody. 
K tóż z W ami w gąszcz podąży i w  bó r p rzed ­

w iekow y  ?
KSIĘŻNA

S am ow tór z to b ą  mężu, wybiegnę na łowy. 

KSIĄŻĘ
Daruj żono najmilsza, czas nagli i w oła, 
osiodłany bułaniec niecierpliwie czeka, 
iść muszę kędy p łoną na granicach sioła
1 chciwych B raniborów  rozlała się rzeka.
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KSIĘŻNA
Jeszcze czas, jeszcze zdążysz, — wiedź mnie

[w las dębow y, 
na łowy, na książęce pojedziemy łowy!

KSIĄŻĘ
W  leśnej knieji wichrzyca szaleje okrutna, 
co cię z dom u w ypędza, ściga i w ygania ? 
Rycerzom szat niestaje, bielutkiego płótna...

KSIĘŻNA
Chcę wiedzieć, gdzie się skryw a w głębi boru

[łania,
co ci serce zabrała i tw ą  miłość pęta 
i jaki czar zadała ci dziewka przeklęta ?

KSIĄŻĘ 
Niesłuszne tw e w yrzuty!

KSIĘŻNA 
C udnaż ow a kraska, 

do której codzień Książę o świcie wylata, 
w  złotej łusce i piórach szumiących u kaska ?

KSIĄŻĘ
Nie mów tak! Biednaż ona...

KSIĘŻNA
B ogata, bogata, 

bo większy d ar posiadła niźli skarbiec złoty, 
tw e m łode m iłowanie i żarkie tęsknoty .

KSIĄŻĘ
Nieszczęsna —

KSIĘŻNA
choć jej wieczne przystało wesele 

i radość z dnia co św ita, z nocy pełnej m roku, 
bowiem  szczęście przem ożne spadło  jej w  udziele, 
w ieść radosne godziny u tw ojego boku.
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KSIĄŻĘ
Dworzyszcze zapalili łupu  g łodn i kaci...

KSIĘŻNA _
Tw oja miłość nagrodzi i krzywdy odpłaci. 

KSIĄŻĘ
Precz w ygnana z dziedziny —

KSIĘŻNA
Czyż więcej potrzeba 

sercom  blizkiem, niż drobnej okruszyny nieba 
i rąbka szarej ziemi, k tóry  s topa  ty k a?
Pojadę o pojadę w głębie m ateczn ik a!

KSIĄŻĘ
Nie jedź, b łagam  —

KSIĘŻNA
Dziś padnie z mojej ręki łania, 

co kochanie zabiera i szczęście przesłania. —
(woła)

K to ze m ną niech pospiesza!
(róg strażnika)

KSIĄŻĘ
Stój, m łódko szalona...

T en  róg wieści wesele...
DOSTOJNIK I.

Rycerzy mknie rota...
DOSTOJNIK II.

Zielenią um ajone uzdy i strzemiona...
DOSTOJNIK III.

Pancerze św iecą blaskiem  najszczerszego złota. 
KSIĄŻĘ

S ła w a ! S ła w a !
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DOSTOJNIK IV.
R ozbita B raniborów  zgraja, 

niewolnika przywiedli, uraduj się Książę...
DOSTOJNIK I.

P oku tu je  za w iny i z grzechów  się kaja.
DOSTOJNIK II.

Łańcuch nogi upina, krw aw e ręce wiąże.
DOSTOJNIK IV.

H einricha w  g ród  przygnali...
DOSTOJNIK IV.

W ujny psie nasienie, 
zabójcę, niszczyciela nadgranicznych w łości....

NIEMRAWIEC 
Ciesz się Księżno —

STASZKO
Niech serce precz sm utki wyżenie! 

JANKO
P ochw al dzień n a s ta ją cy !

NIEMRAWIEC
R ad o śc i! R adośc i!

KSIĄŻĘ
Hej na koń! N a koń! Na koń! P ani m atka miła 
i siostrzyca najm łodsza czekają now iny 
w  onej ciemnej dąbrow ie, dokąd się ukryła, 
kiedy dw orzec w  gruz runął, w  pop ió ł

[i w  perzyny...
P onieśm y w ieść radosną, że nikt już nie dybie 
i bezpieczne od  zdrajców  i zbirów  O pole, 
więc co rychlej ku naszej niech spieszą sadybie.
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Na koń wołam — na łowy — ną w ichry — na pole! 
Co ludziom tchu  wystarczy...

KSIĘŻNA
Ból w sercu osiada...

S ta ra  macierz w pustkow iu?
OCHMISTRZ

W ędrow na grom ada 
nieznanych Sow izdrzałów  w iodła tw ych rycerzy 
przez ścieżki tajemnicze, ostępy i drogi 
do miasta gdzie złoczyńca niesyty krwi leży 
i skąd codzień w ypraw ia ne łupy huf wrogi...

KSIĘŻNA 
Macierz moja, siostrzyca...

KSIĄŻĘ
W rócą pełne chwały 

do niw rodnych i grodzisk...
KSIĘŻNA
Takaż łania w borze? 

KSIĄŻĘ
Gdzie owe O kpiśw iaty , gdzie te  Sow izdrzały? 
Kto zna ich, k to?

JANKO 
Nie znamy !

STASZKO 
P ytać nie pomoże, 

przepadli kędyś z wichrem , w ciemnicy, w ku­
rzaw ie ,

nic im po tw ej wdzięczności i po marnej sławie.
KSIĘŻNA

Miła macierz, siostrzyca domem mym w zgardziła 
i nie chciała poszukać w O polu ochrony?
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OCHMISTRZ
W  m acierzyńskim  postępku  rozum u tkw i siła, 
bo  Książe nasz niemocą tw ą Pani zmożony 
m ógł uledz łatw o broni m ściwego Heinricha.

KSIĘŻNA
Nieszczęsnam — o nieszczęsna !

KSIĄŻĘ
Serce jak  lód taje... 

KSIĘŻNA
I córa i m ałżonka ze mnie podła, licha... 
W idzę, że szpetne były moje obyczaje, 
względem ciebie najmilszy.

KSIĄŻĘ
Nie znąm słow a w mowie, 

k tóre wdzięczność m ą Księżno ku tobie wypowie. 
C hw ała p lastrom  i ziołom za skuteczną władzę!

KSIĘŻNA
Mój mężu! N ajsłodszą-ć tajem nicę zdradzę, 
bowiem czuję we w nęku boże pow ołanie 
i ufam, że nadziei tw ej zadość się stanie 
i ujrzysz w krótce syna.

KSIĄŻĘ
Czemże w as obdarzę

cudow ni E skulapi...?
OAWLAS
Niew ątpliw ie panie, 

ten  czyn zdziałali tobie oddani lekarze.
NIEMRAWIEC 

K tórym  wiele brakuje, m nogo niedostaje.
DOSTOJNIK I.

Niesforne oczajdusze!
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DOSTOJNIK II.
K u g larze!

DOSTOJNIK III.
H u lta je !

DOSTOJNIK IV.
Trupem  padnę w  tej chwili,

DOSTOJNIK I.
z żalu w yrw ę brodę, 

gdyby szelmy te jeszcze miały w ziąść nagrodę...
KSIĄŻĘ

Dzięki W am  nie zaginie ród mój znamienity.
NIEMRAWIEC 

Moja w tem ci zasługa !
STASZKO 

I moja!
GAWLAS

Ja rękę
umaczałem w  tem  dziele!

KSIĄŻĘ
D o książęcej świty 

przyjmuję W as niezwłocznie...
SOWIZDRZAŁY

(k łaniają  się do ziemi)
KSIĄŻĘ 

(do Janka)
A  ciebie w  tem  kole, 

mężu sław ny, doktorze nad w szystkie doktory  
m ianuję mym kanclerzem, bierz s te r i Opole, 
uzdrawiaj jak najlepiej od wszelakiej zmory.

DOSTOJNICY
(kornie uginają się przed  Jankiem )
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DOSTOJNIK I.
Miej w ygląd na m oją starość i pomnij łaskaw ie 
żem się wiele przysłużył twej kanclerskiej sławie.

DOSTOJNIK II.
W ierny byłem ci zawsze i szczerze oddany.

DOSTOJNIK III.
Przyjacielem  się tw oim  zwałem  w każdej dobie.

DOSTOJNIK IV.
W kłębek m ogłeś mnie zw inąć i przytknąć do

[rany.
DOSTOJNIK I.

Jako znak, żem najwiern/ej stał zawsze przy tobie, 
przyślęć bisior kosztow ny. .

DOSTOJNIK II. '■*
Złociste sandały. 

DOSTOJNIK III.
I pierścień godny wielkiej, kanclerskiej pow agi.

DOSTOJNIK IV.
I czepiec mój i łańcuch ciężki, okazały...
(S łużba w nosi dary. Ja nko  odziewa się w  ciężki, dyg n ita rski 

łańcuch],
JANKO 

Zaczynam  m ądre rządy!
NIEMRAWIEC

Przebrali barana 
i chcą, by ciołki przed nim padły  na kolana.

GAWLAS
M ości tryku  !

NIEMRAWIEC 
K an clerzu !
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STASZKO 
Przecz ciskasz zniewagi? 

Zadaleko cię zazdrość nikczemna uniosła, 
bowiem z zacnych bisiorów łeb w ygląda osła.

JANKO
Na harpun  z nim!
(D ostojnicy rzucają się na S taszka , by go ująć. Sow izdrza ły  
jed n a k  torują sobie drogę do wyjścia. Ledwie dotarli do 
drzwi, uchylają się one i staje w  nich Fabricius z  Famulu- 

sem. Sow izdrza ły  cofają się z  przerażeniem).

NIEMRAWIEC 
U rw ał się i uciekł!

GAWLAS 
Duch-li albo człowiek? 

FABRICIUS
Ulituj się nadem ną m onarcho w spaniały, 
dni sześć nie zmróżyłem do snu biednych

[powiek,
rów no kw arta ł najsroższe burze m ną m iotały, 
w  gębę tydzień bez m ała nie w etknąłem  jad ła, 
okropna bowiem  dola w udziele mi padła... 
R atunku ! M iłosierdzia! Pom ocy ! L itości!
Daj posłuch nieszczęsnemu Książęca M iłości! 
W ieść mnie doszła żałobna,

FAMULUS 
co serce rozrywa, 

FABRICIUS
że w  zamku tw oim  kona żona nieszczęśliwa, 
w ięc chyżo i najchyżej ile człowiek może, 
zapragnąłem  się jaw ić na twym sławnym

[dworze.
Przez gąszcza, przez ostrow y, przez miedze, 
ile koniom tchu starczy... [przez pole,
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FAMULUS 
gnalim na Opole.

FABR1CIUS 
O tóż jestem , zziajany, zgłodniały...

FAMULUS
zbiedzony,

FABRICIUS
rabusie mnie napadli podstępnie na drodze 
a kiedy tynf ostatn i w ydarli z skarbony,

FAMULUS
ku igraszce na wierzbie obwiesili srodze, 

FABRICIUS
lecz gałąź była krucha, w pół pękła, zbutw iała 
więc z pętli się wyrw ałem ...

FAMULUS 
za co P anu  chw ała!

FABRICIUS
Musiałem spieszniej zmykać, niźli szpetny złodziej, 
aż doli się użalił mej P rzeor Dobrodziej.

FAMULUS
W  dom  przyjął...

FABRICIUS 
kiedy poznał, żem pięknie uczony,

FAMULUS
dzw onnikiem  swoim zrobił...

FABRICIUS 
W ięc dzwoniłem w dzwony, 

dzwoniłem  na pogrzeby,
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FAMULUS 
na święta, pacierze, 

omal, że w kruch nie prysły m urow ane wieże.
FABRICIUS

A  z mojego dzw onienia w ypadł wynik taki; 
że rebelię przeciw ko mnie...

FAMULUS 
podnieśli żaki...

FABRICIUS
O to  król przysłał wici, więc mnie było danem  
na W ołochów  wieść hufiec i zwać się hetmanem.

FAMULUS
O  sowitej żyw ności ch robry  lud pam ięta, 
rąb ią  woły opaśne, rżną w chlewach prosięta, 
kiełbas, szynek, pieczeni, kaszy, chleba, sera, 
ile zdoła wojownik każdy w miech zabiera.

FABRICIUS 
Zabrałem  też niemało ..

FAMULUS 
Pilnie bacząc wszędzie, 

że najlepszy się połeć należy komendzie.
FABRICIUS

Kiedy wojsko spraw iono lud wylęgł na błonia, 
w tem  groźny okrzyk jęczy: H etm an niema konia, 
niem a konia, rum aka, kow ańca, bachm ata, 
na wsze strony się gaw iedź uliczna rozlata, 
przezierają obory, płynie wieść wzburzona...

FAMULUS
Nigdzie śladu ni znaku końskiego  ogona, 

FABRICIUS
S potkali wreszcie szkapę — jaka — mówić szkoda... 
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FAMULUS
Stary, łysy, kulawy, ślepy woziwoda.

FABRICIUS
D osiadłem  Bucyfała, gracko uzbrojony, 
by ruszyć na obroną miłościwej Bony. 
Dosiadłem , targam  uzdę, walą w brzuch ostrogą, 
lecz z miejsca żadną m iarą ruszyć sią nie mogą, 
Kiej biesy? Co za sp raw a? Zm arniała do licha? 
Tuzin chłopów  ją  ciągnie, tuzin w przód popy-

[cha...
Nagle cud, setnym  kołem srodze urażona, 
jak nie pom knie na oślep zadarłszy ogona,

FAMULUS
jak  nie śmignie przed siebie, jak nie wierzgnie

[zadem.
Jednym  tchem  uleciała siedem mil z okładem  
i leciałaby dalej, łacnie przysiądz mogą, 
gdyby...

FABRICIUS
szpetne dw ie baby nie zaszły jej drogą. 

O hydne dwie m aszkary, potw ornej urody, 
łaską  głupich rybaków  wyłowione z wody...

FAMULUS
O w óż jąła w ypraw iać poczw ar szpetna dwójca...

FABRICIUS

Z ich m owy zm iarkow ałem  gdzie sią kryje zbójca 
i choć szkapa mi zdechła, spiesznie piechtą dążę 
i do zam ku przybywam , byś pomścił mnie

[Książe.
DOSTOJNIK I.

Przeżyłeś straszne dzieje...
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DOSTOJNIK II.
Żałosne przygody —

DOSTOJNIK III.
Z serca cię żałujemy!

FABRICIUS 
W  tym zamku, w tym  dw orze 

rabusie przystań  mają.
DOSTOJNIK IV.

(do Księcia)
W ynagrodź mu szkody 

miłościwy nasz Książe !
DOSTOJNIK I.

O dpłacić mu może, 
tw a surow ość dla winnych.

FABRICIU5 
Poznaję ich z twarzy, 

owóż ten  i ten  i on...
(w skazuje na Sowizdrzałów)

DOSTOJNICY
(razem)

Zgrozo! H ańbo niezmyta!
DWORZANIE 

U karać zbrodniarzy!
(okrzyki oburzenia)

FABRICIUS
I nie śmię rzec, nie mogę, nie wierzę sam sobie, 
zapewne m arna zm ora myli moje oczy, 
lecz w Kanclerza dostojnej poznaję osobie, 
herszta moich opraw ców .

JANKO
Hola!
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FABRICIUS 
Błąd mnie mroczy, 

wzrok kłamie, usta  praw ią obelgi, lecz dusza 
precz odgania od  siebie ułudą kłamliwą.

JANKO
Łżesz!

SOWIZDRZAŁY 
Hi, hi,

DOSTOJNIK I.
K anclerza b rać! 

DOSTOJNIK II.
Niepom ierne dziwo,

gdy razem  rabowali...
DOSTOJNICY 

Niechaj w iszą społem!

STASZKO
Łeb zgolę, gdy cię stryczek minie i katusza... 

JANKO
Przysięgam  przed dostojnych mężów świetnem

[kołem
i przed wami przecudna Pani, kwiecie biały, 
iż kłam ią usta  zgrai i niecne potw arze 
m iota na mnie tłum  strachem  śmierci oszalały.

FABRICIUS
Mylny rozum  człowieczy i płonne pozory, 
jeśli niem a dow odów ; omyłka nie rzadka, 
ale baczę, poznaję, moje wdział bisiory 
i moja na nim zwisa, moja w łasna szatka.

JANKO 
Kupiłem ją  po drodze.
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GAWLAS 
Kupił, rzekną śmiało.

STASZKO
My zawdy skupow ali w szędy co sią dało, 
gwoli dom u bogactw a.

DOSTOJNIK II.
W edle liter p raw a

szelmą jest!
DOSTOJNIK III.

I co rychlej niech pod  topór staw a! 
DOSTOJNIK IV.

Niech kat mu łeb u k rą c i!
DWORZANIE 

G ore zbójcom, b iada!
KSIĄŻĘ

Pytam  w as czerni niecna zali mąż w bisiorze, 
co doktorstw em  sią chełpi i przedziwnie w łada 
kunsztem  czarnym, jakośm y tu na naszym dw orze 
spraw dzić mieli sposobność, zali mąż ów  srogi 
hersztem  waszym  b y ł?

NIEMRAWIEC 
K łam stw o!

DOSTOJNIK I.
Jeśli los złowrogi 

wam  zagraża, to wiedzcie, znacznie mniejszą
[winą,

obarczają w as praw a, nie grozi wam  zguba, 
litość bowiem  nas zbiera nad biedną chudziną 
i pan  jego nadstaw ić winien sw ego czuba.

DOSTOJNIK III.
H ersztem  waszym był, p raw d a?
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DOSTOJNIK III.
Jasne jak  na dłoni!

(cisza)

DOSTOJNIK IV.
Milczenie dom ysł stw ierdza.

DOSTOJNIK I.
Nic go nie obroni!

DOSTOJNIK II.
Do szelm ow stw a nakłaniał...

DOSTOJNIK III.
Przykazyw ał zbrodnie.

DOSTOJNIK IV.
M ordow ał bezlitośnie.

DOSTOJNIK I.

O kradał niegodnie.
DOSTOJNIK i i .

D ow ódcą się m ianował.
DOSTOJNIK III.

W odził podłe zbóje.
NIEMRAWIEC

Zaprzeczam z całej m o cy !
DOSTOJNIK IV.

Jakoż ?
NIEMRAWIEC 

P ro testu ję  !
DOSTOJNIK I- 

Nie ganialiście razem  jak  z strzelcem ogary?
DOSTOJNIK II.

Nie biegaliście społem  w dalekie podróże?
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DOSTOJNIK III.
Mów szelmo a odzyskasz odpuszczenie k a ry !

NIEMRAWIEC 
Przenigdy Sow izdrzałów  nie wodzili tc h ó rz e !

STASZKO 
Ani zdrajcy lękliwi...

GAWLAS 
Ani serca małe!

NIEMRAWIEC 
Jeno orły w ichrow e, co z każdej potęgi 
drw ią zacnie, gdzieś na lutą uleciawszy skałę.

STASZKO
Jeno lwy, których państw em  niezmierzone łęgi 
i obłoczne obszary i czysty dech słońca.

GAWLAS
Jeno  króle dla k tórych nie znaczą granicy 
a państw em  ich św iat cały od końca do końca.

NIEMRAWIEC 
Przenigdy Sow izdrzałów  nie wiedli nędznicy, 
co lękają się prosto  w paszczę zajrzeć śmierci.

JANKO
O, spraw  mi łaskę Książe, bym podarł ich

[w ćwierci,
niechaj pierw szym  kanclerskim  moim będzie

[czynem
wyplenić chw ast, co głow ę podnosi zuchwale! 
Niech w yrok mój św iadectw em  posłuży jedynem , 
że brzydzę się tą  zgrają! Mości konowale, 
iż pachoły cię moje ukrzywdzili nieco, 
odpłacę stokroć straty , w ynagrodzę suto,
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masz kiesę — p atrz  — czerwieńce spraw iedliw e
[świecą,

bierz pierścień — gronostaje i skrzynię okutą, 
gdzie darów  licznych zamęt!

FABRICIUS 
Kanclerzu wspaniały!

Już pom nę, już poznaję, podobieństw o myli, 
inne ściegi me szatki skrom niuteńkie miały, 
któż zdoła w ym iarkow ać spraw ę w jednej chwili ?  
Ubożuchne, b iedactw a, lichem szychem tkane.

DOSTOJNIK I.
W iedziałem, że pom yłka.

DOSTOJNIK II.
Przypuszczałem  z góry!

DOSTOJNIK III.
Z równej praw ie opresyi w łbie uniosłem ranę, 
kiedyśmy raz w krakow skie zajeżdżali mury, 
by od Ś ląska królowi się skłonić, nieść w ota, 
naprzeciw  nas królew iąt ćma wylęgła złota 
i w tym wirze, w  tym tłumie pom yłka się stała, 
rękę m oją znaleźli w sakw ie kardynała.

DOSTOJNIK I.
Poznaję go i rzeknę bez płochej swawoli, 
iż służył mi opieką w mojej gorzkiej doli, 
obronił przed zbójcami, przyodział, dał straw ę.

DOSTOJNIK IV.
Zaiste rozpoznałem , że to  serce praw e.

DOSTOJNIK I.
Niechaj w yda na szelmów w yrok sprawiedliwy!

DOSTOJNIK II.
Przysiągłbym  żaden z ło trów  nie wyjdzie dziś

[żyw y!
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KSIĄŻE
N ie ham uj się w w yrokach i m ądrze sądź

spraw ę
KSIĘŻNA

Zaklinam  cię Kanclerzu, miej serce łaskaw e! 

GAWLAS
Raz śmierć!

STASZKO 
K uternoga zęby szczerzy wrogo.

JANKO
Nie ujdziecie mej pom sty!

NIEMRAWIEC
Pluję pow sinogo,

n a  tw ą pom stę!
STASZKO

Zaprzaniec!

GAWLAS 
Zdrajca, kiep, so b a k a !

NIEMRAWIEC 
Z a dziewkę mnie nie kupisz!

JANKO 
Moja w ola tak a :

Wisieć m ają na suchej gałęzi, hultaje, 
niech śmiercią, śm ierć okupią.

DOSTOJNIK I.
M ądry w yrok daje!

JANKO 
(do Fabriciusa)

Pobili w am  służalca?
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FABRICIUS 
T ak — pobili Panie!

JANKO
Już słow o me wyrzekłam !

DOSTOJNICY 
Tw a w ola się stanie!

JANKO
Brać zbirów  i uw iązać stryczki na gardziele!
(,S łużalcy  krępują  sznuram i Sow izdrzałów . Cisza zapano­
wała w  sali. Nagle dolatuje donośny głos puhacza, raz, 
drugi, trzeci. Sow izdrza ły  stroszą słuchy. Do sali w chodzi 

M nich oku tany w  habit)

MNICH
Pokój tem u dom owi niech sp ływ a w udziele! 
{Dworska czereda w  pokorze  robi miejsce zakonnikow i, k to  
m oże całuje go  w  rękę. 2 Książe i Księżna pochylają się do- 

v ko!an. M nich wyciąga nad  ich głow am i dłonie)

MNICH
W szelkich win pom azan ie!

KSIĄŻE 
W itaj O jcze miły!

DOSTOJNIK I.
W  dobrej byw asz godzinie.

KSIĄŻĘ
O to  sądy moje, 

trójcę sprośnych  hultajów  na śmierć osądziły, 
za kradzież, za szelm ow stw a, za szpetne rozboje. 
Uczyń spowiedź, z grzesznymi!

MNICH 
Niech S tw órca wybaczy, 

niegodnych braci czyny. Odejdźcie precz straże!
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DOSTOJNIK I.
Odchodźm y, gdy nie może być zgoła inaczej. 

MNICH
Jeno sędzię zostawcie, by sumienie wraże, 
jeszcze raz niegodziwcom  roztrząsnął w tej

[ciszy,
zanim dusze ich staną  przed obliczem pańskiem , 
pożegnajcie ich w spólnem  réquiem  chrześci-

[jańskiem
i niech P an  modły wasze przyjmie i usłyszy!

(Do Sow izdrzałów )

M iłosierdzia błagajcie w pokorze i skrusze!
Na kolana grzesznicy!
(Sow izdrzały 0.lękają pobożnie. D worzanie w  skrusze serca 
opuszczają salę, czyniąc m iejsce książęcej parze, k tóra pierw ­
sza ma się ku  wyjściu. N a scenie zosta je Janko, S o w iz­
drzały i M nich. G dy ju ż  ostatni dworzanin zn ik ł za drzwiami, 
M nich w sparł się p o d  boki, u ją ł w garść sznury podpasujące  

m u habit i innym  głosem za w o ła ł:)

MNICH 
Kundle, oczajdusze!

W  takiej widzę w as wzgardzie, w  takiej m arnej
[cenie,

w  dybach wolni orłow ie, sznur gardziele dusi, 
Bracie, sędzio rwij węzły!

JANKO
Ktoś ty ?

MNICH
Uniżenie,

łasce twej się przypom nę, aż cię krew  zakrztusi. 
K to jestem ? Znam ienity Bolko, pątnik, przeor, 
co darm o za wisielca klepał antyfony, 
kiedy obwieś się urw ał przerw ał C onfíteor
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i dążąc zbiega śladem  w te nadążył strony. 
Wiesz zasie, skąd mnie d roga w  ten  zamek

[prowadzi[?
Zwolnij w iązy ! Zwróć wolność nieszczęsnej

[czeladzi,
k tó ra  w odzem  cię zw ała! Grożę k lątw ą piekła, 
anatem ą cię wieczną jak głazem przywalę, 
iże przyjaźń ci z serca bezbożnie uciekła 
i nie pom nisz tw ych braci, głupi Sow izdrzale!

JANKO
Cyt!

MNICH
Czyż cichać mam jeszcze?

JANKO
Zginąć muszą zbóje, 

bowiem  żadna im sp raw a nie dosyć jes t święta, 
ich oddech najpiękniejsze róże jadem  truje, 
cnotę wszelką bezcześci...

MNICH
Nierozum cię pęta!
JANKO 

Zhańbili m iłość moją!
MNICH
Nie wiń wiernych braci! 

JANKO
Ich śmierć przecierpka żałość i hańbę odpłaci, 
wisieć będą niechybnie!

MNICH
Rozważ czyn pom ału, 

dziś ostatn i dzień mija onego kw artału, 
kiedy zakład czyniłeś.
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JANKO
Uczyniłem pomnę...
MNICH

Zali wyrzec mi m ożesz tw e słow o niezłomne, 
zebrawszy dobrze myśli w  spokojnej pamięci, 
że m łódka w szystkie tw oje w ykonała chęci.

JANKO
Rzec trudno , rzec nic nie mogę, nieszczęśnik

[wzgardzony.
MNICH

Zatem  bracie co spieszniej zamku roztwórz 
pójdź z nam i! [brony,

JANKO
Prochem  jestem u jej stóp  i pyłem, 

przecudnie u jej boku szczęście ludzkie śniłem  
w tęczę chciałem  ją  stroić, w  zorzę kolorow ą, 
pozwólcie niech zostanę!

MNICH
Sowizdrzalskie słowo! 

JANKO 
Pam iętam , iże dałem.

MNICH
Św iat nęci daleki, 

masz nieść, ciągle roznosić uzdrow ienia leki 
i nie baczyć, gdy w łąsne serce z bolu kona, 
o t pow inność najwyższa !

JANKO
{chwila wahania, poczem  rozkuwa Sow izdrzałów )

STASZKO
{rozkuty)

W ina-ć odpuszczona!
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GAWLAS
{rozkuty)

Znow uś b ra t nasz!
NIEMRAWIEC 

G dyś zerw ał niewolne okowy, 
do  serca cię przyciskam ...

STASZKO 
Uchodźm y w śród mroków!

MNICH
W  niewiadomej krainie, przyw ita świt nowy, 
w ędrow nych okpiśw iatów .

NIEMRAWIEC
Nie zwolnim y kroków,

aż w Spiżu!
GAWLAS

W  sinych turn iach  odpocznie grom ada. 
MNICH

Ruszajmy w  poprzód  siebie!

NIEMRAWIEC
A rysio a śmiele!

{Sow izdrzały zdążają ku  wyjściu  — w tem  zachodzi Ja nkow i 
drogę Kachna i u jąw szy go za kolana rzecze:)

KACHNA
O , dozw ól mi, niech z to b ą  me życie podzielę 
i pójdę kędy pójdziesz, na dolę, niedolę — 
zabierz niegodną dziewkę w ichrow y sokole.

JANKO
Zegnam  cię szczęsna Księżno!

STASZKO 
Niech zginie!
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OAWŁAS
P rze p ad a !

(idzwonią północ, długo, przeciągłe)

GAWLAS
P ó łn o c !

KACHNA
Starczy ci zawsze me w ierne kochanie ! 

GAWLAS 
Kukło miła!

(Janko rozw arł dźw irze i chw yciw szy K achnę pod ramię 
w yszed ł pierwszy. Za nim  Sow izdrza ły  — w  końcu Mnich).

MNICH
{opuszczając salę)

Zegnajcie dobrzy C hrześcijan ie!

KONIEC
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Wystawione poraź pierwszy dnia 4. września 1918 roku 
w Teatrze Miejskim we Lwowie za dyrekcyi Romana Że­

lazowskiego w następującej obsadzie:

Książę Opolski 
Księżna 
Wujna .
Piastunka 
Dostojnik I. .
Dostojnik II.
Dostojnik III.
Dostojnik IV.
Fabricius, lekarz 
Famulus 
Ochmistrz 
Janko
Niemrawiec 
Staszko 
Gawlas 
Bolko 
Kuchta ..
Kachna, panna dworska 
Jagna J 
Ewka

Maryna I 
Lukrecya 1 towarzyszki 
Weronika ) Sowizdrzałów 
Gospodarz zajazdu

Sowizdrzały

Ludka 1 panny dworskie

Stefan Mihułowicz 
Helena Hałacińska 
Mira Wiland 
Marya Sieniawska 
Władysław Ratschka 
Antoni Kliszewski 
Jerzy Rygier 
Stanisław Ordon 
Julian Dobrzański 
Alfred Kowalski 
Józef Mayen 
Jan Nowacki 
Gustaw Rasiński 
Leopold Zbucki 
Zygmunt Biesiadecki 
Kazimierz Okornicki 
Henryk Czaki 
Irma Lichtensteinówna 
Zuzanna Łozińska 
Karolina Nahornówna 
Zofia Hessel 
Helena Miłosz 
Anna Kramusowa 
Aniela Grabowska 
Bolesław Sapalski

Dworzanie, pospólstwo, czeladź sowizdrzalska.

Reżyser: JAN NOWACKI.
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TEGOŻ A U T O R A :

„KOMEDYA OLIMPIJSKA“
Gebethner i Wolff, Warszawa — Kraków 

„WIOSNA"
Gebethner i Wolff, Warszawa — Kraków 

„ZŁOTE CZASY“
Altenberg i Wende, Lwów — Warszawa 

„PIOSNKI UŁAŃSKIE“
Wydawnictwo Polskie — Wende, Lwów —Warszawa.
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